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PRENUMERATA wynos w Krakowie 

miesięcznia 2 kor. kwartalnie 6 kar, 

1a Oodnoszónie do domu dopłaca die 
40 hal, miesięcznia 


Na prowinoyi miesięcznie 2 Kor. 70 A. 
kwartalnia 8 kor. 
mieckiam kwartalnie 1Okor., w innycz 


W państwió nia. 


państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adraco 40 hal. 


—  — 


Cana mmuaaru pojedynczego 
10 hal. 


DGŁCSŁRNIA (lIneeraty) przyjmaja nna Muj Głosu Narodu“, alica św. Tomasza L. 35. — oa miejsca s& wiersz drobnem pismem (petit) sa pierwszy rar 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt. 


Kraków, Środa 29 Maja 1912. 
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tist’: zieaięszć przekaz; UA prednm: 
foto : ingeraly nadByłać Balety e: 
óc Administraar" „Glous: Narof: 
Prenumeratę Oprócz upoważnicus 
agency* przyjmuje każde urząć r 
estowy w obrębie monarchii i w pz: 
stwie niemieckiam. Reklamacye ve 
opieczęwwenć nie podlegają opiac 
pocztowai — Rekopisów rodakcya ra 
KWTACH 


AGrea Rod: UL. źw. TOMASZA L. £ 
Adena tęlogr. „Głos Narodu“ Krakts 
Tetafen Nr. 106. 


6 kalerzy, za każdy następny raz l5 5 hal, skład tabalarycrny, M pii, od wiersze JU dai ra 


pierwszy raz, każdy następny 15 bal. Nadesłane pe 60 hai. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia Itp przyjmuje się xa cenę 3 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 agz. dla mięś- 
acowysk pranumeratorów, Źaimicjscowa ogłoszenia przyjmują wa Lwawie S. Sokołowski (Pasaż Hausmanaj, w Wiedniu Haasousteln & Vogler, M. Dukes, H. Scbsiek, E. Breon, R. Mosse. R- Friadi, A. Joessel w Autwerpi! Jouan & (ie. Annowaon-Expedition „Propazania”, 
Gyóri & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu PF. Jones & Ole. A. Lorette. Jules Fortis A Uis, de Raczkowski 


Kapelusze 
słomkowe 


po Kor. 5—, 6:50, 7— i 9'— 
| 
Panama prawdziwe 
od Kor. 15— 
poleca w wielkim wyborge œ zupełnie świe- 
żych transportów. 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek, róg Fioryańs! lej, Telafer 0368 


Kilka uwag 0 naszym handlu 


W obecnej chwili pisze sią wiele o prza- 
myśle, budzi się czyny w kierunku uprze- 
mysłowienia kraju, w kierunku wzmożenia 
jego siły produktywnej. Nie należy jednakże 
zapominać o handlu, o umiejętnem spienię- 
żeniu produkcyi, bo częstokroć w bandłowym 
dziale naszych przedsiębiorstw leży zło, która 
utrudcia zbyt budzącej się prodnkcyi, a tem 
samem utrudnia rozwój przemysłu. 


Liga pomocy przemysłowej dopiero wów- 
czas stanie Bię praktyczną pomocą d'a prze- 
mysłu, gdy jej się da możność zorganizowa- 
pia handlowej strony, z chwiią, gdy stanie 
sią doradcą i pośrednikiem między producen- 
tem a kupcem, gdy ułatwi zbyt powstają- 
cemuprzemysłowi w nauzych miasteczkach. 

Obecnie jest tylko pośrednikiem miądzy 
instytucyami udzielającymi kredyt przemy- 
słowy i subwencye: jak Fondusz przemysło- 
wy. Patronat dla przemysłu i rękodzieł i la- 
stytucy dla popierania przemysłu, które -to 
funkcye i bəg pomocy Ligi odnośBy przemysł 
uskutecznić może. 

Nieumiejętae i niekupieckie ujęcie sprawy 
jest przyczyną małej stosunkowo działalności 
Kółek rolniczych, które zamiast pełnić zada- 
nie zdrowej kooperatywy, uświadamiać dia 
niej lud, stają się terenem. walki poliżycz 
nej — | najczęściej poza. tablicą umisasczeną. 
nad lokalem Kółka i fermentem jaki wnosi 
wałku stronnictw, czyniąc z nich narzędzie 
wyborczej agitacyi, — nie są tem, czem być 
miały i wprost urągają swemu, zadaniu. 

Inaczej zorganizowane są Kółka rolnicze 
w Poznańskiem i te instytucye powinny być 
dla nas wsorem. 

Handel polski w miastach pomimo cięż- 
kich warunków powoli się ro4wija w róż- 
nych gałęziach; powiększyła sią znacznie li- 
czba..polakich firm, daje się odczuwać jeszcze 
brak hurtownego handlu lecz w piekiórych 
gałęziach, jak w artykułach kołonialnych, jak 
hurtowny handel kawą, herbatą, winem etc. 
widzi się pewien postęp. Mnożą się polskie 
domy agencyjne, połski podróżujący kupiec, 
zaczyna ułatwiać stosunek z producentem i 
hurtownikiem. 


Mamy dzielnych Kupców, stojących Dh 


H GM WIRE 


_kistorya Par Pana Polly. 


— Ma słuszność — pomyślał p. Polly. — 
Można być bardzo szczęśliwym w takim 
sklepiku. Obłędem jest marzyć boleśnie o 
tych gajach za miastem, o puprociach, sylwe- 
tkach kobiecych ubranych w suknie płó- 
cienne z aureolą złoto-rudych włosów nad 
czołem, które zawieszone na» walącym się 
murze, rzuceją jasne spojrzenia królowej, na 
niewolnika kięczącego u jej Stóp. Okrutne 
i szalone złudzenie, kończące aię ośŚmiesze- 
niem człowieka! Tu przeciwnie niema ani 
śladu Śnieszności. 

— Handel to rzecz tak godna SZACUN. 
ku — ciągnęła dalej Miriam z namysłem. 

— Byłbym bardzo szcześliwym w skle 
pie — tu p. Poliy zrobił efektowną pauzę— 
gdybym znalazł towarzyszkę, jakiej pra- 
gnę! 

Miriam zaczęła słuchać uważnie. 

P. Polly zaniedbał trochę swój styl. 

— Nie jestem przecie taką „ostryzą”, 
abym nie potrafił „waypać* komu za parę 
groszy towaru. Trzebn mieć nos kupując, to 
wiadomo. Ale potrafię sobie dać « tem 
rady. 

Ciężkie milczenie przyjąło te słowa i 
przeczuł, że łeci, leci w- niezgłębioną  prze- 


p 


— Pod warunkiem, abyś miał - wyma- 
rzoną przez siebie towarzyszkę — wysze- 
nialas nakonige Mirjam. 
— ZBajdę ją bez trudności. 
— Czy chcesz powiedzieć, żeś już ją zna- 
lasł ? 
Tu nastąpiła ostateczna zguba. 


- 


wysokości swego zadania, liczących się z msan swch pomo: ników, ułatwiających mu 


konkurencya, sprowadzających towar ze źró- 
drł pierwszorzędnych, obliczających przy kal- 
kulacyi umiarkowany zysk, dbających o u- 
przejmą i inteligentną obsługę klienteli. — 
Mamy dzielnych pomocników, pojmujących 
dobrze drogi, prowadzące do udoskonalenia, 
zdobywających ogólne i zawodowe wykształ- 
osnie 

Dlatego o poważne firmy polskie odbija 

się niezdrowa konkurencya żydowska, — bo 

te zasobne w kapitał obrotowy i Świądomą 

delu: pracę Konkurencyi tej Się nie oba- 
wiaj 

Dia rozwoju polskiego handlu koniecznem 
Jest oprócz uzdolnienia kupca poparcie spo- 
łeczeństwa, darzenie go zaufaniem, wspiera- 
nie jego pracy. 

Winę bowiem powolnego rozwoju ponosi 
nssze społeczeństwo. 

Panie nasze krążą po zaułkach kazimier- 
skich, tracą czestokroć drogi czas ua szuka- 
gie Źródeł, a tem niszczą swoich, wpływają 
Ba zażydowienie centrum miasta, wykupno 
kamienic i wzrost wpływów żydowskich w 
mieście i kraju. 

Dziąki temu żydostwo dyktuja nam wa 
runki, wypiera Żywioł .chrześcijański, obej- 
muje pośrednio ster rządu miast, trzęsie 
instytucyami finansowemi, spycha nas na 
drugi plan. 

Dzięki temu wybrylantowane „córy Syonu* 
zapełniają teatry, koacerta, kawiarnie i re- 
etauracye i dumnem okiem spoglądeją na 
nieliczne panie radczynie, profesorowe i do- 
ktorowe, które dla oglądnięcia tualet w nie- 
dzielę lub po l-szym ukazują się czasem w 
kawiarniach, by napoić swój wzrok blaskiem 
brylantów, przedstawicielek nowego patry- 
cyatu Krakowa. 

Mężowie ich rozprawiają o transakcyach, 
gasięgają rad ud swych współziomków adwo- 
katów, którzy tu utrzymując stałe filia swych 
kancałarył i dygnitarzy miejskich (usłużnych 
parawanów), ażeby maszyna puszczona w ruch 
funkcyonowała należycie, ażeby usuwała 
wszelkie techaiczne przeszkody, mogące krę- 
pować normalay jej ruch. 

Lwów nłczem nie różni się pod tym 
względem od Krakowa, może tem, że mniej 
jak u nas słyszy się tam niemieckiego Języka, 
bo w Krakowie wpływ zaprzyjaźuionego 
mocarstwa i bliskość Wiednia dodają ani- 
muszu naszyńa krajowym germanizaterom. 

Powstają liczne stronnictwa „demokra- 
tyczne”, różniąca się tam tylko od siebia, że 
jednym przewodzą kahalni żydzi, drugim nie- 
zawiśli, te walczą między sobą, lecz intere- 
sów żydowskich nie śmie ukrócić z nich 

dne, te są nietykalne — i biada śmiałkowi, 


któryby śmiał wystąpić z planem ukrócenia 
h dyktatury. 


Podział prucy jest znakomity, Tworzą | uczycieli szkół wyższych przysłuchiwałi się 


spółki do wykupra domów, przy pomocy pa- 
rawanów chrześcijańskich wykupują domy 

Śródmieściu i dzielnicach handlowych. Pa- 
rawany te dochodzą dO zaszczytów w mie- 


ście, bo wspaniałomyś!ny Izrael wynagradza | 
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— Mam ją w tej chwili przed oczami. 
Miriam zwróciła się na miejscu. 

— Alfred! Ty mówisz... 

Cey miał rzeczy wiście taką intencyę ? 

— Tak! — powiedział 

— Niel to nieprawda! 

Złożyła ręce, aby pokryć swoje wzbu- 
rzenie, 

Wtedy p. Polly zdobył się na krok usta- 
tsczny. 

— A więc tak, ty i ja, Miriam, my obo- 
je w małym sklepiku z kotem i kanar- 
iem. — Tu spróbował, lecz zapóźno, po- 
wrócić da formy mniej stanowczej. — Ro- 
bię takie przypuszczenie... 

— Chcesz powiedzieć, że mnie kochższ 
Alfredzie? 

Jak odpowiedzieć na takie pytanie, jeżeli 
nie twierdzeniem ? 

Nie zwracając uwagi na spacerujących, 
na dzieci bawiące się w piasku, młoda dziew- 
tzyna pochyliła sią ku p. Polly, chwyciła gu 
za ramiora i wycienęła pocałunek na jego 
uatąch. 

To dotknięcie rozpromieniło p. Polly i z 
kolei oddał jej pocałunek. 

ial przeczucie, że wiąże się nieodwołal- 
nie | doznawał dziwnego uczucia. Myślał, że 
byłoby bardzo przyjemnie ożenić a!ę, mieć 
jakąś Kobietę na swoją wyłączną własność, 
a jednak nie tę, którą wybrał w t.j chwili, 
chcciaż pocałunek jej był słodki i miły u- 
ścisk jej ramion. 

Wkrótce odsunęli się od siebie i siedzieli 
jakiś czas milczący, zakłopotani, zaczęrwie- 
nieni. P. Poly nie mógł opanować swojego 
zmieszania. 

-—- Jenie Śiłam — wyszeptała Miriam — 
twoje serce do mnie Bię zwrącało.. Czasem 
myślałam, że to du Annie, czasem że do 
Minnie.. 

— Zawsze przekładałem ciebie... 


władzę, napełniających jego kieszenie. 

Społeczeństwo nasze upojone widokiem 
„złotego cielca* i potęgą umiejętnie użytego 
kapitału i zdobytych przezeń wpływów, po- 
Kkornie mu ulega. Powoli zaprawia się do 
służby u nowego pana kraju, nie chcąc ścią- 
gać jego gniewu, aby to nie odbiło się na 
jego kredycie, którego łaknie i koncesyach 
o których marzy, wreszcie nie chce być 
wstecznikiem, bo program tych stronnictw 
gromi obronę polskiego stanu posiadania, nic 
nie czyni, co mogłoby zepsuć opinię, wobec 
czasem po polsku mówiących, ale po naj- 
większej części gardzących naszym językiem 
i kulturą współobywateli.. 

Pokorny nasz mieszczanin staje się 
jednostką bierną; walka z konkurencyą, wal- 
ka o chleb powszedni nie pozwala zastano- 
wić mu się nad tem, co” będzie dalej?" usu- 
niąty od wpływu i znaczenia słucha komen- 
dy samozwańczych wodzów — pcha ciężkie 
taczki swegu życia 

Wodzowie ci analeźli „modus vivendi“, 
za to. Na żydowskich karkach, po trupach 
swych wywłaszczonych przy ich pomocy 
ziomków dążą do władzy j zaszczytów. Ufai 
w aparat wyborczy i siłę klucza, który mają 
w swych rękach, stają się panami sytuacyi — 
„pionierami postępu”. 

Jeżeli nia chcemy, ażeby rozwój stosun- 
ków, jakie dokoła nas wigzimy, nie przybrał 
zastraszających rozmiarów, musimy przyjąć 
ich taktykę, musimy myśleć o obronie swego 
stanu posiadania, Uczyć się od żydów so: 
lidarności popierać tak swoich jak 
popierają oni, a wÓWczaus zakwitnie 
nasz hande!, rozwinie sięprzemygł. 
zniknie nasza zależność. 

Zapominanie © obronie stworzy położe- 
nia bez wyjścia, zniszczy nasz haadel, Który 
wyparty ze Śródmieścia ji dzielnic handio- 
wych nie oprze się nawaje, ustawicznie na 
pływającej, nie przebierającej w środkach, 
którą ugody i bankructwa wzmacniają, byle 
rósł stan posiadania żydów, nieczułych na 
etyczne względy. 

Panie nasze, nię zapominajcie 
o swym obowiązku przy każdym 
wydanym groszu. pamiętajcie o 
swoich, bo te grosze tworzą milio- 
ny, a miliony, wpływy i nasz byt na 
własnej ziemi, a w rozwoju tego 
bytu przyszłośc waszych daie S$ 

A. 


Obrady nauczycieli 
szkół wyższych. 


Tarnów, 27 maja. 


Szkoda, że obradom Zjazdu Towarz. na 
tylko dwaj członkowie Rady szkolnej kraj. 
p. Majchrowicz i red. Konopiński. Szkoda 
również, że żaden poseł polski (z wy- 
|lątkiem p. Tertila, który jako burmistrz Tar: 
nowa witał Zjazd imieniem miasta) nie poja- 


— Od naszego pierwszego sputkania na 
pogrzebie twego biednego Ojca pokochałam 
cią Alfredzie! Gdybym mogła była przypusz- 
czać.. Ale zawsze “wydawalo mi się, że nie 
myślisz ani słowa z tego, co mówisz!.. Nie 
mogę jeszcze temu uwierzyć! — dodała. 

— Api ja także. 

— A więc chcesz się ze mną ożenić i o- 
tworzyć naprawdę ten twój sklepik? 

— Jak tylko go znajdę. 

-— Ani mi to na myśl nie przyszło, gdy 
wychodziłam z tobą! 

— Ani mnie także! 

— Jestem jakby. we Śnie.. Muszę Bię u- 
Bzczypnąć, aby uwierzyć, że to prawda. Co 
one będą robiły w domu -bazemnie, nic nie 
wiem.. Gdy im powiem... 

P. Polly nie mógł zupełnie zrozumieć, czy 
serce jego przepełnione jest czułością, czy 
też żalem spóźnionym. 

— Mama nie rozumie się wcale na go- 
spodarstwie.., ale to nic, a nic! Annie nie 
dba o to, a Minnie nie ma głowy po temu! 
b: one zabh bezemnie, zapytuję sama sie- 
ie ? 

— Muszą się zabrać do tego — Zauwa- 
żył p. Polly, starając się pozbierać rozpierz- 
chłe myśli. 

Zegar wybił godzinę. 

— Boże! Rozminiemy się z Annie, z tego 
WSZ ystkiego l 

Wstała i zrobiła ruch, jakby chciała wziąć 
pod ręxę p. Polly. Ten jednak osądził, że nie 
należy wystawiać tak nowej sytuacyi na wi- 
dok publiczny i udał, że nie widzi ruchu Mi- 
riam. 

Annie-zbliżała się już, gdy -p. Polly po 
czuł że słabnie”pod' naciskiem okrapuej-ja- 
kiejś trwogi i wahania. 

— Przedewszystkiem nie mów jeszcze nic 
nikomu |! — zażądał. 
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wil sią w Kasynie tarnowskiem, by mite! 
chzó poważnej i rzeczowej dyskusyi o spra-| 
wach Szkolnictwa. Zabierali w niaj bowiem 
głos mowcy najbardziej powołani, bo naoczni, 

codzieuni świadkowie nędzy szkolnictwa ga 

licyjskiego, a równocześnie sami tę mizeryę 
na własnej skórze czujący. Nasi reorezen- 

tanci we Lwowie i w Wiedniu dowiedzieliby 
się dużo ciekawych rzeczy z tej dyszusyi 

niedzielnej Zjazdu. 

Dowiedzieliby się naprzykład z refer :tu Dra 
Janellłego, energicznego przywódcy armii 
nauczycielskiej, wprost przerażających cyfr 
o stanie gmachów gimnazyalnych 
w Qaliqyi, zwłaszcza gmachów wydzierża- 
wiomych przez rząd i to za bajońskie sumy. 
(400,000 koron wynosi czynsz dzierżawny 
za ta nędzne budynki, t. j}. połowę czynszu 
dzierżawnego, płaconego za budynki szkoine 
w całej Austryi) Niema w tych gmachach 
często kurytarzy, miejsc ustępowych i po- 
dworców, niema powietrza dla uczniów, a za 
to są piece, w których palić nie można, okna, 
które sią nie zamykają, jest wilgoć, grzyb, 
hałas ze sąsłednich targów, dochodzi do Kias 
szkolnych kwilenie dzieci ze sąsiedniego po- 
koju, tablice wiszą na roswalonych piecach, 
na kilkudziesięciu metrach kwadr. zwących 
się często dziedzińcami znajdują się kupy 
gnoju, piasek, wanny i inne interesująca na- 
czynia, a w Balach szkolnych profesorowie 
chodzą pod parasolami, by się uchronić przed 
deszczem i to chodzą bardzo ostrożnie po 
zapadającej się podłedze. Stałe katary 1 reu- 
matyzmy grasują w tych „Świątyniach na 
uki“, prof:sorowie otuleni w zimie w futra 
wykładają uczniom, Którzy z powodu zazię 
bienia się wykazują absencyę 25-procentową... 
Te i inne rozkosze nauczania i uczenią się 
wyszły na jaw z dyskiusyi nad referatem p. 
Janika. Zdawało się chwilami, że Galicya to 
już nie Europa... 

Obszerne streszczenie referatów niedziel- 
mych podamy jutro. Tu jeszcze tylko zasna- 
czamy, Że w sprawie skautingu po 
referacie prof. Merty z Wadowic Zjazd u- 
chwali, by naukę skautingu powie- 
rzano Sokołom ze współudziałem 
gron nauczycielskich. Zjazd oświad- 
czył się na wniosek insp. Łopuszańskie- 
go przeciw oddaniu skautingu w ręce pro- 
fesorów, ale też w bardzo stanowczy sposób 
zastrzegł się przeciw jakimkolwiek 
wpływom wojskowości na naukę 
skautingu w szkołach średnich. Skauting bo- 
wiem ma być wychowaniem nie tylko fizy- 
cznem, ale także narodowem i etycznem. 


Drugi dzień obrad. 


W poniedziałek 27 maja rozpoczęło się 
Walne Zgromadzenie delegatów Kół 
które zagaił prezes p. Kallenbach. — Na- 
stepnie prof. Ja nelli, imieniem Zarządu 
głównego przedstawił sprawozdanie z czyn- 
ności za czas od 1 kwietnia 1911 do 31 go 
marca 1912. — Towarzystwo liczyło w tym 
czasie 9 członków honorowych 1984 człon 
ków zwyczajnych. Obrót kasowy Zarządu 
wynosił 38948 koron, obrót kasowy organu 


— Tylko matce — odpowiedziała stano- 
wczo Miriam. ; i 


UIL 


Niema nic okropniejsżego, jak cyfry: są 
to tylko małe znaczki czarne, a pomyśleć, 
jakie okropne ciosy mogą zadać człowie- 
kowi. 

W takiem położeniu znalazł się p. Polly; 
jego szczęśliwa pewność siebie wobec dosho- 
dów, które uważał za niewyczerpane, znikła 
odrazu na widok nowej cyfry 298, zastępu- 
jącej 350, którą przywykł uważać jako syrh- 
bol niezachwiany swojej zamożności. 


Zrobiło mu się niedobrze: w mniejszym 
znacznie stopniu niż wtedy, gdy się przeko- 
nał o przewrotności pensyconarki o rudych 
włosach, ale w każdym razie zimny pot wy- 
stąpił mu na czoło. 

Zamruczał: 

— Lecę w przepaść! 

Dokonał nawet wysiłku umysłowego nie- 
zwykłego, bo ccenil drogą. odejmowania, że 
wydał 52 funty. Przypominając sobie możli- 
we przyczyny tego deficytu : 

— Qzybyż to „uczta* pogrzebowa ? — po- 
myślał : 

Życie wymarzone, jakie prowadził, szero- 
ka swoboda dróg polnych, długie dni bez- 
czynne, cała wieczność niezależności, wszyst- 
ko to znikło, jak sen. Znalazł się bezpośre- 
dnio wśród odwiecznych, ciężkich praw ży- 
cła ekonomicznego, które wymagają płacy, 
kładą hamulec fantazyom, zniechęcają do pu- 
stych słów i rozpraszają wesołość. 

Przytem obiecał Miriam małżeństwo i w 
gruncie rzeczy pragnął. tego związku. 

Dnia tego p. Polly był bardzo roztargnio- 
ny podczas obiadu, Pani Johnsohn, cierpiąca 
na lekką migrenę, udała się wcześniej na 


tame 


towsrzyskie 


Zsbawki, Lalki, Gry letnie 
PIŁKI gumowe, PIŁKI nożne (Foot- 
bal), KROKIETY, TENNISY ; wiele no- 


wości w grach i zabwach ogrodowych 
poleca 
w wielkim wyborze i cenach niskich 


C. SALZURROWSKI 


Kraków. Środzka 2. 


T-wa „Muzeum* 94.000 kor., obrót kasowy 
wydawnictw 154.668 kor. Powstało nowych 
5 Kół, tak, że obecnie Two liczy 42 Kół. 
„Muzeum“ wychodzi w ż.200 egz. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem prof. 
Wasung z Krakowa iaterpeiował Zarząd 
główny w sprawie pogłosek 0 nowo zawią- 
zać się mającem towarzystwie dyre- 
ktorów ikierowników szkół Śred- 
nich. Dr Jamelli odpowiedział ża owe po- 
głoski o ncwem towarzystwie dyrektorów 
szkół Średnich we Lwowie są prawdziwe i 
napiętnował w ostrych słowach to odłączenie 
sią dyraktorów od Towarzystwa N. S. W. i 
łamanie przez Rich solidarności koleżeńskiej, 
przyczam v.ykazał, że na 125 padagoęgicznych 
referatów po Kołach w ubiegłym roku 124 
referatów wygłosili prifesorowie a tylko 1 
referat wygłosił dyrektor gimoazyalny, cho- 
ciaż w 19 Kałach prezesami rą dyrektorowie. 
Dr. Leniek z Tarnowa wyrazi? przekona- 
nie, że dyrektorowie z prowincyj do tego 
towarzystwa z pewnością nie przystąpią. 

Nastęonie DrKistryn imieniem komisył 
rewizyjnej i postawił wniosek na udzielenie 
Zarządowi głównemu absolutoryum i wyra- 
żenie podziękowania przedewszyst- 
kiem Drowi Janellemu. Żywe oklaski, 
jakiemi te wnioski przyjęto, były dowo- 
dem, jak zasługi Dra Janellega nauczyciel- 
stwo ceni. Również wyrażono podziękowanie 
Drowi Kallenbachowi i współpracownikom 
biura Towarzystwa. 

Przed wyborami prof. Kałlenbach oświad- 
czył stanowczo. że ponownego wyboru abso- 
lutnie z braku czasu i z powodu pilnych za- 
jęć naukowych przyjąć nie może. Preze- 
sem wybrano więc 101 głosami prof. 
Dra Ignacego 4akrzewskiego. 

W połudńig. obyła się "wspólna fotografia 
ua podworcy Kasyna. godzinie pół do 4 ej 
popołudniu podjęto wybory dalej i obrano: 
Członkami Zarządu głównego (ze Lwowa): 
Aleksego Makowskiego, Dra Kazimierza Twar- 
dowskiego, X. Walentego Wołcza, Dra Karola 
Zagajewskiego, Dra Marka Piekarskiego; zaś 
zastępcami (ze Lwowa) wybrani zostali: Jan 
Friedberg, Dr Teofil Modelaki, Dr Emil Pe- 
tuld, Dr Antoni Ryniewicz, Dr Franciszek 
Smolka, Emil Żychiewicz, Dr Roman Dreże- 
polski, Dr Jan Wowczak. 

Członkami komisy! rzwizyjnej (za Lwowa) 


spoczynek. P. Polly“ skorzystał ze sposobno- 
| ści, aby pomówić z kuzynem. 

— Już czas, mój stary, abym pomyślał o 
czemś na seryo — zaczął, — Robić prze- 
jażdżki, poszukując sklepu,“ to rzecz bardzo 
miła, ale wydaje mi się rzeczą konieczną 
zdecydować Bię wreszcie na COŚ. 

— Nieraz ci to jué mówiłem ! 

— Jak myślisz, ile sażądaliby za sklep 
narożny ? 

— Myślisz o tem na seryo ? 

— Z pewnością, jeżeli tylko rzecz okaże 
sią praktyczną. Czy masz jakiekolwiak po- 
jęcie o cenie? 

Johnschn powstał, wziął kartkę papieru 
a biurka, potem z miną wielce zadowoloną : 

— Zobaczymy — rzekł — trzeba obli- 
czyć to, o ile się da najtaniej. 

Zabrał się de roboty, pe 'dczas gdy p. Pol- 
ly siedział jak uczeń obok nauczyciela, pa- 
trsąc na kolumny nienawistnych cyfr, które 
miały pochłonąć jego mały skarb. 

Po godzinie wstrętnych wyrachowań 
Jehnsohn zdecydował: 

— Małe! Ale wystarczy, aby spróbować 
szczęścia. 

-— Hm! — mruknął p. Polly. — Czegóż 
więcej żądać może człowiek odważny? 

— Możesz jeszcze jedną rzecz zrobić. 
Dowiadywałem się, nie będzie z tem tru- 
dności. 

— Cóż to jest mój stary ? 

— Wziąć skləp bez mieszkania na pier- 
wszem piętrze. 

— Jakże to? 

— Pomyślałem, że oszczędniej ci będzie 
mieszkać z nami dalej.. ponieważ jesteś 
sam. 

— Nie pomyślałem o tem, mój stary. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Dr Beno Janowski (ze Lwowa), Tadeusz 
Kistryn, Bolesław Stribrny, .Józef Trojnar. 

Zastępcami członków komisyi rewizylnej 
(ze Lwowa) Salamon Mandel, Karol Czaj- 
kowski. 

Członkami Zarządu głównego (z prowincyi) 
Karol Kramarczyk (Jasło), Feliks Tobiczyk 
(Łańcut), Jan Wallas (Trembowla), Jan Smoł- 
ka (Przemyśl), Dr Wawrzyniec Magiera (Sam- 
bor) zastępcami (z prowincyi) Michał Pelczar 
(Nowy Sącx), Władysław Wolny (Mielec), 
Leon Sonntag (Jarosław), Mieczysław Ra- 
dwański (Zywiec). 

Do komisyi rewizyjnej Dr Lenkiewicz 
i Glazor, zastępcą Dr Kreiner. 

Następnie Dr Janelli umoty wował wnioski 
w sprawie pragmatyki służbowej, 
uznające projekt rządowy za niedostate- 
czny i dodał, że wnioski te zostaną jeszcze 
dzisiaj podane do wiadomości prózydyum 
Koła polskiego i czynnikom miarodajnym. 

Nad wnioskami Zarządu głównego roz- 
winęła się dyskusya, w Której brali udział 
oprócz referenta delegaci Silberman (Kra- 
ków), Wiktor Romański (Jarosław), Trybowski 
(Kraków) i Sonntag  poczem uchwalono 
wnioski z drobnemi poprawkami delegatów. 

Następnie p. Gaweł (Przemyśl) poruszył 
sprawę remuneracyi auplentów w 
seminaryach i zrównania ich pod wzglę- 
dem płac z supłentami gimnazyów a W. 
Zgrom. odnośne wnioski uchwaliło. 

Delegat Vogel wyraził podziękowanie 
Kołu tarnowskiemu za serdeczne a gościnne 
przyjęcie delegatów z całego kraju, co ze- 
brani przyjęli hucznymi oklaskami. 

Panna Szafrańska prsedłożyła sprawę upań: 
stwowienia przynajmniej 2 średnich szkół 
żeńskich. Uchwałono. 

P. Dr Weiner zwrócił się z apełem do 
kandydatów stanu nauczycielskiego, ażeby 
przed otrzymaniem pełnej kwalifikacyi nau- 
czycielskiej nie wnosili podań o supleniurę. 
P. Sliwa domagał się drugiego gimnazyum 
w Kołomyi. Uehwalono. Zarząd główny cofnął 
wnioski o zmianę statutu z powodu spóźnio- 
nej pory. P. Romański złożył w końcu po- 
dziękowanie Drowi Janellemu za wyczerpu- 
jące wyjaśnienia. P. Gaweł imieniem Koła 
przemyskiego zaprosił Towarzystwo Nauczy- 
cieli Szkół wyższych na zjazd w r. 1913 do 
Przemyśla. Na tem Walne Zgromadzenie 
zamknięto. 


Przyszły następca tronu 
we Lwowie. 


Dnia 27 maja. 


Przez oba dni Zielonych Świąt bawił we 
Lwowie arcyksiążę Karol Franciszek 
Józef, przyszły następca tronu austrya- 
ckiego. Na powitanie dostojnego gościa mia- 
sto przybrało odświętne szaty. Na gmachach 
autonomicznych, rządowych i prywatnych 
domach powiewały chorągwie, okna i balko- 
ny były przyozdobione dekoracyami, dywa- 
nami i kwiatami. Powszechną uwagę pod 
względem pięknej dekoracyi zwracał gmach 
Towarzystwa kred. ziem., Banku hipotecznego, 
praskiego, hotelu Żorża, dra Stroynowskiego, 
dom radcy Al. Lewickiego przy pł. Maryac- 
kim i pp. Sokołowskich przy ul. Jagielloń- 
skiej, oraz wystawa krajowej fabryki haftów 
H. Sommera. 

Już o godzinie 10 gromadziły się tłumy 
publiczności w ulłcach, któremi miał prze- 
jeżdżać arcyksiążę, tworząc wzdłuż tychże 
szpalery. Ustawiły sią więc: korporacye prze- 
mysłowe i stowarzyszenia ze sztandarami, 
kolejarze, żeńskie i męskie askoły ludowe 
i wydziałowe, gimnazya publiczne i prywa- 
tne, włościanie powiatu Iwowsklego, służba 
miejska, straż pożarna miejska i ochotnicza 
itd, Ścisk na ulicach panował wielki tak, 
że z trudem straż obywatelska utrzymywała 
porządek wraz z policyą. 

Przyjazdu arcyksięcia na dworcu kolejo- 
wym oczekiwali: prezydent miasta Neumann 
z radą miejską, deputacya szlachty i ziemian 
a to: marszałek hr. Badeni, ks. Lubomirski, 
ka. J. Sapieha, ks. W. Czartoryski, hr. M. 
Baworowski, M. Rosochacki, poseł Kozłowski 
i eksc. Kraiński. Wszyscy przeważnie w bo- 
gatychzstrojach polskich. Dalej: namiestnik 
dr. Bobrzyński z wiceprezydentem Grodsi- 
ckim, dyrektor policyi dr. Reinländer, eksc. 
dr. Głąbiński, prezes Rady narodowej Cień- 
ski, naczelnicy władz rsądowych, komendant 
korpusu Kolossvary, generalicya w białych 
kabatach galowych, nadto delegaci towarzystw 
ruskich. 

Qdy o godzinie 1'55 zajechał na peron 
pociąg, muzyka wojskowa zagrała hymn ludo- 
wy, arcyksiążę wysiadł z wagonu w towa- 
rzystwie adjutanta swego, pułkownika księ- 
cia Lobkovicza, przywitał się s namiestnikiem, 
poczem dokonał przeglądu honorowej kom- 
panii 30 pp. pod komendą kapitana Chmie- 
lewskiego. Następnie wymienił kilka słów 
z marszałkiem hr. Badenim i został powitany 
imieniem miasta przez prez. Neumanna temi 
słowy w języku polskim: 

„Stolica kraju, miasto Lwów, wita ze 
szczerą a gorącą radością Waszą cesarską i 
i królewską Wysokość w swych murach, 
które były od wieków twierdzą polzkiej 
kultury i katolicysmu na Wschodzie. Wyra- 
żamy przy tej sposobności najwyższe przy- 
wiązanie dla Najjaśniejszego Pana i dla ca- 
łej Jego dynastyi. Najdostojniejsza para ar- 
cyksiążęca pozyskała już sobie nasze serca. 
Pozwalamy sobie wyrazić pewną nadzieją, 
głęboko tkwiącą w duszy, że Wasza cesarska 
i królewska Wysokość wywiezie z naszego 
grodu i kraju tęsamą dla nas czynną życzli- 
wość, którą naa zaszczycał Śp. ATcyKa. Karol 
Ludwik, który w tym grodzie przed blisko 
60 laty rezydował i zawsse potem otaczał 
nas troskliwą opieką. 

Szczęść Boże Najdostojniejszej arcyksią- 
żęcej parze! Niech żyje Jego cesarska | kró- 
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lewska Wysokość arcyksiążę Karol Franci- 
azok Józefl* 


wiedział następująco: 


czuć, okazywanymi mnie i mojej małżonce 
od chwili przyjazdu do tego pięknego kraju. 
Szczególną sprawiło mi radość, że we wszy- 
stkich tych objawach dźwięczała wyraźnie 


arcyksięciu Karolu Ludwiku, po którym wzią 
łem w spuściźnie serdeczne uczucia dła tego 
kraju. 


prezydencie i łudności stolicy kraju za urzą- 
dzone mi przyjęcie najszczersze podziękowa- 


było danem wziąć udziału w tem przyjęciu i 


zawsze tak żywo interesuje się rozwojem 


mość o zgotowanych nam patryotycznych 
manifestacyach. Raz jeszcze bardzo dzię- 


kuję*. 


GŁOS RARODO s dnia 29 Maja 1912, 


kami Wydziału Kraj. uniwersytetu, miast, | należy się zabrać do wypompowania zalanych 
posłowie itd. piwnic. 

Zebranych powitał imieniem komitetu or- 
ganizacyjnego Dr Milewski, a podniosłą| —— -n aa 
mowę wygłosił marszałek hr. Badeni. W imie- 
niu miasta powitał uczestników Zjazdu wi- É. Gabryclska, Krzysztofory, Kraków. 
ceprezydeńt Dr Sta hl. Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

Dalej zabierali głos: prezydent sądu wyż- | bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
szego Czerwiński, prof. uniw. Doliń-|«a gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
ski, Pernaczyński z Poznania, mec. Ko- miesięczne bez zaliczki. 
nic i mec. Rappaport z Warszawy, An- 
drzej ks. Lubomirski, prezydent Izby han- 
dlowej Horowitz, prezes Związku stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych Bie- 
choński, prezes Związku adwokatów pol- 
skich Dziędziełewicz i prezes Towarzy- 
stwa prawniczego Dr Till. 

Wybrano prezydyum Zjazdu w osobach: 
Fryd. Zołla z Krakowa, Adoifa Suligo w- 
skiego z Warszawy, Dra Aleks. Tchó- 
rznickiego ze Lwowa i posła Wład. Z u- 
kowskiego z Petersburga, 

Mec. Suligowski wygłosił zapowie- 
dziany odczyt inauguracyjny, poczem zebra- 
nie plenarne zamknięto. 

Popołudniu odbyło się posiedzenie Sekcyi 
prawniczej i ekonomicznej. Do prezydyum : 
Sekcyi ekonomicznej został wybrany ks. An- Kięska galicyjskiego socyalizmu. Socyalizm 
drsej Lubomirski, do prezydyum Sekcyl galicyjski poniósł dotkliwą klęskę. Codzienny 
prawniczej Konic (Warszawa) i prof. Fie-| 075%n polskiej partyi Bocyalisiycznej, wycho- 
rich (Kraków). ; 

Wieczorem odbył się obiad, dany przez | ubleRłą sobotę zakończył swój żywot. Wyda- 
komitet zjazdowy. Przemawiał pierwszy prof. wnictwo „Głosu“ cgłosiło ten fakt drogą któt 
Milewski i wzniósł toast w ręce radcy dworu kiego zawiadomienia, ogłoszonego na czele osta 
Dra Zolla, potem przemawiali: Z 01l, Konic, tniego numeru zaw:€szonego pisma, Sprawę tę 
poseł Dr Kozłowski, oraz Kolczewski| omówimy jutro. 

z Poznania, 

Wczoraj odbywały się przez cały dzień po- 
sledzenia Sekcyj, gdzie dyskutowano nad 
szeregiem wielce doniosłych tematów. Wie 
czorem zaś miasto Lwów podejmowało przy- 
byłych uczestników wspaniałym rautem w 
ratuszu. 


Arcyksiążę w języku niemieckim odpo- 


„Jestem głęboko wzruszony objawami u- 


nuta pamięci o moim ukochanym dziadku, 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujo'e tylko u chrześcijan 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachó? 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 46, 
zachód przypada © godzinie 7 minut 27; dłagość dnia 
godzin 15 minut 46 

KALENDARZYK KOSOIELNY. Jutro we środę 
Magdaleny, pojutrze w czwartek Feliksa. 


Z głębi serca mego wyrażam panu, panie 


nie, ubolewam tylko, że małżonce mojej nie 


mogę panów zapewnić, że Najjaśniejszy Pan, 
nasz najmiłościwszy cesarz i władca, który 


tego kraju, przyjął jak najłaakawiej wiado- 


Po tem przemówieniu opuścił arcyksiążę 
dworzec i rozpoczął zię odjazd do namiest- 
nikowskiego pałacu. Długi szereg powozów 
rozpoczynał dyrektor policyi Dr Reinlander, 
potem jechali mistrs ceremonii radny Riedl, 
prezydent Neuman, arcyksiążą w towarzy- 
stwie namiestnika i cały szereg dygnitarzy 
wojskowych, autonomicznych i rządowych. 

Po drodze publiczność witała arcyksięcia 
owacyjnie i obsypywała kwiatami, za co ar- 
cyksiążę z uśmiechem dziękował ukłonami. 

Popołudniu arcyksiążę przyjął na audyen: 
cyi wiele osób, a między innemi byli: arcyb. 
Bilczewski, biskup Bandurski, arcyb. Teodo- 
rowicz, arcyb. hr. Szeptycki, konsul niemie- 
cki bar. Reden i rosyjski Werchowcow, ko- 
mendanci korpusów : lwowskiego Kolossvary 
i przemyskiego Kummer, naczelnicy władz, 
Dr Fryderyk Zol, wiceprezes krakowskiej 
Akademii Umiejętności; eksc. Kraiński, Z. hr. 
Tarnowski, Artur Zaremba-Cielecki, ks. Lu: 
bomirski, poseł Dr Bandrowski, prezydyum 
Rady miejskiej, któremu arcyksiążę jeszcze 
raz dziękował za przyjęcie i zapowiedział 
swój przyjazd wraz z małżonką; rektor uni- 
wersytetu Dr Finkel, z którym arcyksiążę 
rozmawiał o 250-letnim jubileuszu lwowskie- 
go uniwersytetu; rsktor politechniki Dr Fie- 
dler; dyrektor policyi Dr Reiniinder, któ: 
rego arcyksiążę wypytywał sią o0 stosunki 
ciężkiej służby policyjnej; poseł Dr Stesło: 
wicz, prezydyum Isby handlowej, delegaci ru- 
skich towarzystw itd. 

Wieczorem po 7 godzinie udał się arcy- 
książę do gmachu Ossolineum, gdzie w sa- 
lonach ka. Lubomirskich odbył się obiad na 
cześć jego wśród ożywionej pogadanki. Stąd 
powrócił arcyksiążę do pałacu namiestnika, 
gdzie wkrótce rozpoczął się bał. Salony na- 
miestnikowskie przepełniły się zaproszonymi 
gośćmi, a panie o przecudnych strojach ką- 
pały się w świetle brylantów. Zabawa to- 
czyła się z nadzwyczajnym humorem, a prze- 
ciągnęła się aż poza północ. 

W poniedziałek rano o godzinie 10 udał 
się arcyksiążę w towarzystwie państwa na- 
miestnikowstwa, prezydenta Neumana, radne- 
go Riedła i swego adjutanta ks. Lobkovicza 
do Kościoła OO. Bernardynów. Tu arcyksią- 
żę wysłuchał cichej mszy, odprawionej w ka- 
plicy błogosławionego Jana z Dukli przez 
samego przeora konwentu, poczem powrócił 
do pałacu namiestnika. 

Ze względu na deszcz nie odbył się na 
boisku „Sokoła* gimnastyczny popis 1500 u- 
czenie szkół miejskich, z powodu czego ar- 
cyksiążę nawet swój żal wyraził. 

Po śniadaniu, Które odbyło się u mar- 
szałka hr. Badeniego, koło godziny 3 przy- 
jechał arcyksiążę na Strzelnicę”miejską, — 
gdzie przy odgłosie strzałów moździerzowych 
powitali go mieszczanie. Tu arcyksiążę dał 
kilka celnych strzałów do tarczy, oglądał 
tarcze królów kurkowych i insygnia, braci 
strzeleckiej, poczem wyjechał na wyścigi 
konne, które odbywały Się na torze hr. Ce- 
tnera. Niestety, pogoda nie dopisała, biegi 
szły wolno, ale mimo tego zebrało się bar- 
dzo wiele publiczności. 

W końcu o godzinie 7 odbył się u pp. 
Bobrzyńskich pożegnalny obiad, po którym 
arcyksiążę ze swoją Świtą, żegnany owacyj- 
nie przez ludność, odjechał z powrotem do 
Kołomyi. Przy odjeździe jeszcze raz arcy- 
książę dziękował serdecznie za owacyę | 
przyjęcie, które pozostaną mu na zawsze w 
miłej pamięci. 

Wreszcie podnieść należy, że ukraińcy 
wprost agresywnie zachowywali się przez 
oba dni wobec Polaków. — I tak najpierw 
stworzyli własną straż obywatelską % od- 
znakami ruskiemi, nie słuchali zarządzeń o- 
gólnej straży obywatelskiej, a nawet niektó- 
rym osobom zdzierali amarantowo-białe ko- 
kardki. Dalej w chwili, gdy prezydent Neu- 
man, przemawiając na dworcu do arcyksię- 
cia, wspomniał o polskiej kulturze Lwowa, 
jeden z członków ukraińskiej deputacyi za- 
wołał głośno „i ruskiej“. Takiem zachowa- 
niem się ukraińskiego inteligenta skonster- 
nowa? się tak arcyksiążę, jak i prez. Neu- 
man, który na chwilę przerwał swoję mowę. 

dem. 


Kraków, dnia 28 maja. 


Nadużycia z biletami kolejowymi. Otrzy- 
mujemy następujący komunikat: 

W ostatnich czasach przybrały nadużycia 
s biletami kolejowymi, względnie usiłowania 
podróżnych odbywania podróży bez lub na 
MK EE poestawie niedostatwoych biletów takie 

5 4 rozmiary, że personal rewizyjny stał się wo- 
Powódź w Krakowie. bec nich bezsilnym tembardziej, że pewna ka- 
tegorya podróżnych, chcąc Konduktorów zmu- 

Od czterech dni nawiedzające zachodnią część | Sić do biernego zachowania się, groziła im no- 
kraju nawałnice, spowodowały znaczny przyrost żami, rewolwerami i t. p., niektórzy użyciem 
wody na Wiśle. Przed kilkoma dniami woda na |rzekomych osobistych wpływów, inni wre- 
Wiśle wykazywała znaczny niedobór. W nocy|Szcie, chcąc uniknąć odpowiedsialności kar- 
jednak z soboty na niedzielą przybór wody około nej, wyskakiwali z pociągu, będącego w ru- 
godz. 1 przybrał nagle wielkie rozmiary. Ro- chu przy zbliżaniu się do stacyi, narażając 
‘boty kanalizacyjne w pobl ża mostu podgórskie- się na utratę życia łub conajmniej kalectwo. 
go i III zostały wraz z kafarami i parowemi Smutne te stosunki zniewoliły tutejszą c. 
maszynami momentalnie niemal zalane, równo- k. Dyrekcyę do zarządzenia nadzwyczajnej 
cześnie woda wdzierać się zaczęła do suteryn |rowizyi przy współudziale organów tutejszej 
i piwnic w częściach miasta niżej położonych. Dyrekcyi Policyi przy pociągu Nr. 20. i Nr. 
Noc z soboty na niedzielę była dla krakowskiej | 120. w dniu 28 b. m. przychodzących do Kra- 
straży pożarnej jedną x nzjgorętszych w tym|kowa O godzinie 4-tej minut 57, względnie 
roku. Na strażnicy pożarnej co chwilę odzywał j O godzinie 5 minut 48 rano, przy których 
się dzwonek telefonu lab aparatu alarmowego ekscesa takie najczęściej się zdarzają. 
wzywający straż pożarną do zagrożonych dziel- Rewizya ta przeprowadzona na stacyi tu- 
nie. tejszej za pomocą ścisłej kontroli oddawanych 

Na dobitek wszystkiego wraz z deszczową | biletów przy wyjściu wydała wprost niespo- 
nawałnicą spadl na miasto istny grad gromów.|dziewany rezultat. 

Piorany uderzały w różnych panktach miasta. Przytrzymano bowiem 76 osób bez 
I tam więc wzywano straż pożarną dla ochrony |blletów, lub z biletami fałszywy: 
przed możliwym pożarem. Wobec ciągłego za | mi, z których część po należytem wylegity- 
potrzebowania straży postawiono w pogotow:u mowaniu się puszczono wolno, część zaś nie 
wszystkie jej oddziały. mogących się wylegitymować oddano wła- 

Ponieważ w niedzielę skutkiem nieprzerwa- | dzom bezpieczeństwa. 
nego deszczu woda na Wiśle jeszcze z większą Przeciw wszystkim zatrzymanym podróż- 
raptownością zacząła się podnosić, magistrat | Nym będą wdroźone dochodzenia karno-są- 
nakazał w miejscach zagrołonych przez powódź | dowe. 
amieścić łodzie ratunkowe i obsadził je miejską Zaznacza się przytem, że nadużyć tych 
służbą. dopuszczają się nietylko osoby stanu ro 

Do pogotowia utrzymywanego na strażnicy botniczego, lecz niestety i osoby z inteligen- 
pożarnej dodano żołnierzy policyjnych. Na in-|Cyi, O których musi się przypuścić, że zdają 
spekcyi policyi oczekiwało również sygnału trzech sobie dokładnie sprawę ze swego karygo- 
komisarzy policyi, aby àcłnierzy poprowadzić dnego postępowania. 
na miejsca zagrożone. Woj.-kowość wydała ró- Dyrekcya kolei państw. kierowała się do- 
wnież odpowiednie zarządzenia i dla owentnal-|tychczas wohec każdej kategoryi podróżnych 
nego ratnnkn postawiła w pogotowin 3 kom- daleko idącą wzglądnością, dając częstokroć 
panie pionierów. wiarę nawet mniej prawdopodobnym uspra 

Miejsca zagrożone zwiedzał i rozstawianiem wiedliwieniom, wobac jednak zastraszającego 
tak straży, jak i Żołnierzy xajął się nacz. p.|rozwielmożnienia się tych nadużyć będą w 
Nowotny, oraz r. rsądu dyr. pol. Dr Flattau. przyszłości wszyscy podróżni, dopuszczający 
Na brzegi Wisły przybyli również obaj wisepre- | Sią ich, po myśli dotyczącego rozporządzenia 
zydenci Dr Szarski i Sare. cesarskiego nawet w tym wypadku w dro- 

W niedziolę wieczorem stan wody na Wiśle | dze sądowej Ścigani, jeżeli dodatkowo nale- 
wskazywał na prawie, że nienchrenną katastrofę | Żytość za jazdę uiszczą. 

W miejscach, gdzie brzeg Wisły niski i nie W końcu zaznacza się, że takie nadzwy- 
stawiał oporn, woda Zaczęła się wdzierać tu ij Czajne rewizye będą urządzane od czasu do 
ówdzie i zalewać pola. Z Dąbia pod Krakowem | Czasu przy wszystkich pociągach i w różnych 
i Ludwinowa poczęto wzywać pomocy przed | Stacyach i dlatego we własnym swym inte 
grożącym żywiołem. resie winni podróźn! zaopatrywać się w bi- 

Sytnacya w niedzielę wieczorem stawała się |l*ty Jazdy przed wejściem do pociągu. 

z każdą chwilą groźniejszą, zwłaszcza, że wodą „Fermenty miejskie*. Odnośnie do notatki 
x gór jeszcze nie nadeszła. Od godz. 7 do 8|w nnmerze 116 „Głosu Naroda“ nadsyła nam 
przybyło wody o 10 centymetrów. O godz. 10 | magistrat krakowski następujące pismo : 

woda wzniosła sią o 4 m. ponad stan normalny; „Pogłoski o rzekomych defraudacyach w fan- 
do wylewu brakowało jaż więc tylko 120 ctm, | duszu miejskim pozbawione są prawdy, albo- 
Wylewu Wisły spodziewano się na poniedziałek | wiem z wyjątkiem sprzeniewierzenia 800 koron, 
na rano. Na szczęście w poniedziałek nastąpiła | popełnionego przez niższego funkcyonaryusza 
między 3—6 przerwa w deszczu, który nastę- | biura targowego, a pokrgtego w całości przez 
pnie o północy zupełnie ustał. To usunęło cba- |inuego funKkcyonaryusza, który zaniedbał kon- 
wę wielkiej powodzi; ale szkody wyrządzone troli, żadnych innych sprzeniewierzeń w fandu- 
mieszkańcom dzielnic miasta niżej położonych |szach gminnych przeprowadzone szkontra nie 
są i tak ogromne. W piwnicach i suterenach | wykazały“. Z poważaniem Schlichting. 
domów przy Półwsiu Zwierzynieckiem tudzież Burza z piorunami, która przeszła nad Kra- 
w ulicach Swoboda, Smoleńsku, Wolska, plac kowem w nocy z soboty na niedzielę wyrządziła 
Kossaka i przyległych wody stoi na metr wy- znaczne szkody. Prócz zalanych wodą piwnió i 
soko, co zmusiło mieszkańców do szybkiej vcie- |snteryn, woda wdarła się również do sieni do- 
czki wraz xe sprzętami i dobytkiem. — Woda | mów i na podwórza. Pioruny spaliły w różnych 
przedostała się do piwnic z kanałów miejskich, | miejscach praeszło 100 bezpieczników telegrafu 
które skierowane do nieskończonego kolektora, | połarnego. Ponieważ po spalenia bezpieczników, 
przy lada silniejszej ulewie przepełniają się| ria mogli mieszkańcy wzywać pomocy, Straż 
wodami opadowemi do tego stopnia, że stale | pożarna wyjechała natychmiast, aby na miejsce 
zagrałają domom znacznej części dzielnicy No | bezpieczników zniszczonych nmieśsić natychmiast 
wy - Swiat. nowe. 

Woda zalała również część grnutów pofor- Równocześnie g rozmaitych punktów miasta 
tyfikacyjnych na przeciwko ulicy Zabiej i prze | wzywano staż pożarną do ochrony przed wdzie- 
dostała się na plac wystawy architektonicznej,|rającą się do piwnic wodą. Najwięcej wezwań 
gdzie popsuła Świeżo założone plantacye. do obrony było ze strony żydów, którzy na wi- 

Rudawa nie wylała, Błonia zatem uszły po- |dok bodaj choćby kilka litrów wody w piwnicy 
wodzi. W Starym korycie Radawy woda cofnęła robili alarm, żądając przysłania jak największej 
się i z tego powodu wystąpiła na wierzch w ilości strażaków jak i sikawek. 
ulicy Żabiej. Powodem zalania piwnic i suteryn był głó- 
czestnicy w pięknie przybranych salach ra- Stan wody na Wiśle wynosił o godz. 12 |wny Kanał mieszczący się u wylotu ulicy Zwie- 
tusza. Przybyli też przedstawiciele władz, |w południe 2'94 ponad 0. O gods. 1'15 popoł.|rsynieckiej Kanał ten będący Jeszcze nie nkoń- 
między nimi marszałek hr. Badeni a człon- 2.86. — Woda zatem Opada i tem energiczniej |czonym nie fankcyonował należycie, woda oofała 


Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich we Lwowie. 


Lwów, 28 maja. 

W sobotę wieczorem wielu uczestników 
Zjazdu zgromadziło się w salonach Koła ar- 
tystyczno literackiego, gdzie witał ich wice- 
prezes Dr Witold Lewicki. W niedzielę zaś, 
po nabożeństwie w Katedrze, zebrali się u- 


RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewcątrz glazarowane, 
wraz z wszystkiemi częściami fasonowemi, potrzebnemi do 
kanalisacyi w szczególności; gpody, wpusty i studzienki 


plenników w Rząsce koło Krakowa, i Glinnej Nawaryi 
koło Lwowa. 


dzący we Lwowie od lat dziewięcin „Gios*, w 


lineam, dachówki i wszelkie wyroby beton owe, 
CHEMICZNE i ziemne z własnej fabryki farb w Krz eszowicach, 
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się bocznemi kanalikami i dostawała na ulice. 
Ciśnienie wody nie mogącej się pomieścić w ka- 
nałach było tak olbrzymie, że Ściany mnrowane 
bocznych knrytarzy kanałowych popękały. 

Straż pożarna w ostatnich 48 godzinach in 
terweniowała około 150 razy. 

Dziś rane zawezwano straż na Ludwinów 
gdzie na drodze zalanej wodą, wpadł w dół 
KĘ z się > i wózkiem żydek rozwożący wo- 

ę sodowa. Wcźnicę, konia i w 
krakowska straż pożarna. a AJ 

Że spraw miejskich. Subkomitet dla spraw 
emerytalnych na posiedzeniu odbytem w sobotę 
zajmował Się wniesionemi podaniami o emery. 
targ artystów teatru miejskiego pp. Walczaka 
i Stgpowskiego, Obaj otrzymają odpowiednie 
zaopatrzenie. 

Z Teatru miejskiego. Dalszy program wy- 
stępów p. Mieczysława Frenkla obejmuje w bie- 
łącym tygodniu następujące kreacye: we wto- 
rek 28 bm. rola tytułowa w komedyi G. Hanpt- 
manna „Kolega Crampton*, we czwartek 30 
bm. rola Wistowskiego w „Grubych rybach* M 
Bałuckiego. W sobotę 1 czerwca wznowioną 
zostanie krotochwiła Schónthana „Porwanie Sa- 
binek“, w której znakomity artysta odtworzy 
rolę dyrektora Striese'go, jedną z najświetniej- 
szych w jego lekkim hnmorystycznym repertna- 
rze. We środę 29 bm. odbędzie się jabilenszowe 
przedstawienie Leona Stępowskiego, ku nczcze- 
niu 40-letniej pracy sxasłużonego artysty na 
krakowskiej scenie. Jubilat odsgra rolę pana 
Jowialskiego, p. Frenkel rolę szambelana. 

Egzamin dojrzałości. W pryw. gimn. żŻeńsk. 
król Jadwigi (Pałac Spiski) odbył się pod prze- 
wodnictwem radcy szkolnego p. Tomasza Soł- 
tysBika, egzamin dojrzałości w dniach 23, 25 
b. m. Na 22 abituryentek otrzymały świadec- 
two dojrzałości: Autoniewiczówna Cecylia, Ban- 
durówna Helena, Bojarska Aniela (z odznacz.) 
Bzowska Kazimiera (z odzn.), Fromowiczówna 
Henryka (z odzn.), Gajewska Wanda, Grażyń- 
ska Anna (z odzn.), Hanusiakówna Genowefa 
Krenglówna Gizela (z odznacz.), Kriegerówna 
Wanda, Kabatówna Helena (z odzn.), Knsibian- 
ka Marya, Knźmiczówna Jąnina (z odzn.), Leh- 
równa Zofia (z odzn.), Mikołajska Jadwiga, Mi- 
kulska Marya (z odzn.), Obmińska Helena (z 
odzn.), Piórkówna Celina (z odzn.), Ruxerówna 
Ida (z odzn.), Sonenscheinówna Franciszka (z 
odzn.), Szaynowska Stanisława (z odzn.), Wel- 
glówna Władysława. 

Zarząd Czytelni katolickiej zaprasza człon- 
ków do Krzyża grnnwaldzkiego nad Skałą Kmity 
w Zabierzowie w dnia 30 b. m. o godz. 2 popoł. 
z dworca w Krakowie (we czwartek). — Punkt 
zborny w Czytelni katolickiej o 1'30 popoł. — 
Goście bądą mile widziani. Udział 1 kor. 20 h 
O zgłoszenia uprasza się jaknaj prędzej. 

Z teatru w Parku Krakowskim komnniknją: 
„Przedmiejskie zalecanki*, grane przez święta, 
okazały się sztuką nieocenioną dla sceny ludo- 
wej — grane będą co wieczór aż do soboty. 
Najbliższą nowością bądzie „Legionistka”, me- 
lodyjna anegdota, napisana przez cenionego hu- 
morystę i Batyryka Benedykta Hertza — z mu- 
zyką S. Rogowskiego, 

Z „Sokoła“. Do ogniomistrzów (pyrotechni- 
ków) polskich zwraca się Komisya obchodowa 
„Sokoła* krakowskiego z wezwaniem, by w 
sprawie „wianków“ zgłaszali swe oferty pi- 
śmienne najdalej do daia 31 maja br. w kan- 
celaryi „Sokoła“, 

Z Tow. właśc. roalności, Na w j ie- 
dzeniu Wydziału i eae aA właścicieli. raalności 
został wybranym przez aklamacyę wiceprezesem p. 
inżynier Stanisław Krzyżanowaki, w miejsce p. Lu- 
dwika Halskiego, który z Wydziułu wystąpił i man- 
dat wiceprezesa złożył. 

Wains Zgromadzonio członków Towarzystwa Bursy 


idla synów i córek nauczycieli im. ks. Dra Stanisława 


Spisa odbędzie się dnia 1 czerwca o godz. 13 o- 

łudoie w lokalu Bursy, Porządek ETE e mA 

oprócz zwykłych spraw wybór wydziału. W razie braku 

kompletu odbędzie się Zgromadzenie o godz, 1 tego 

cy dnia bez względu na ilość obecnych człon- 
w. 

Kradzloż w pociągu. Leisor Simson doniósł kra- 
kowskiej policyi, iż jadąc wctoraj pociągiem pospie- 
sznym nr 7, został między Dziedzicami a Krakowem 
przez nieznanych sprawców okradziony. Z  boczuej 
kieszeni surduta skradziono mu mianowicie 369 kor. 
gotówką. 


Pogeda. Dnia 27-go maja termometr do- 
szedł odj. 6'2 do + 12'3 Cel. barometr popo- 
łudniu opadał, 

Dnia 28-go maja o godzinie 7-mej rano 
stan barometra 740.5 mm, termometru + 78 
O, wiatr południowo-poładniowo-zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Oberwanie chmury. Z Liszek piszą nam: 
Oberwanie chmury w sobotę dn. 25 b, m. na 
przestrzeni między Liszkami, a Krakowem przy- 
brało rozmiary prawie katastrofy, co wasz ko» 
respondent miał sposobność sprawdzić w parę 
godzin po przejściu burzy. Całe płaty ziemi a- 
rodzajnej zerwane wrax x zasiewami, kamienie 
nawet z odległych miejsc naniesione na drogę, 
znaczne przestrzenie łąk zupełnie zamalone, 
drogi i mosty uszkodzone, gdzieniegdzie nie do 
przebycia, niewypalona cegła w cegielniach 
zniszczona, drzewa owocowe, które właśnie były 
w pełnym kwiecie, obite z liści i kwiatu, zasie- 
wy Znacznie uszkodzone gradem wielkości ku- 
rzego jaja, niżej położone pola zalane wodą z 
pot'ków, które wylały. Ogólna cyfra wyrządzo- 
nych szkód nie do obliczenia. — Późno w noc 
jeszcze ludzie pracowali nad wynoszeniem wody 
z budynków. Daia 26 b. m. w dalszym ciągu 
ulewa prawie nieustająca, 

Wylewy. Piszą nam z Brzeźnicy (pow, 
wadowicki). 

Z powodu kilkodniowych deszczów wezbrały 
potoki i rzeki, a występując x brzegów zalały 
nadbrzeżne granta. W Brzeźnicy, w ciąga je= 
dnej doby, miejscowy potok cztery razy zata- 
piał znaczną część tej wioski, wyrządzając mie- 
Bzkańcom dotkliwe szkody w xiemiopłodach i 
budynkach. 

Szczególniej narażeni są na szkody ci mie- 
szkańcy Brzeźnicy, których posiadłości położone 
są między gościńcem, a torem kolei państwo- 
wej: Oświęcim— Podgórze. Błędnie abndowany 


m © 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Głlinnej Nawaryi | 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona* z własnej fabryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hydrauliczne 


Papę dachową, tergazowy, karbo- 
FARBY 


© 
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„a 
tor kolejowy, oraz brak dostatecznej ilości mo- 
stów i przepustów w nssypie kolejowym, jest 
powodem, że każdy, choćby najmniejszy wylew 
przybiera tu rozmiary istotnej klęski, albowiem 
woda, nie mająca odpływu do Wisły, opiera się 
o nasyp kolejowy, piętrzy się bardzo wysoko i 
zatapia kompletnie kilkanaście gospodarstw. — 
Z tej przyczyny toczyło się tu kilka procesów 
o odszkodowanie, które w końcu skarb kolejo- 
wy wypłacił, lecz przyczyny wylewów dotąd nie 
usunął. Poszkodowani ponoszą z tego powodu 
wielkie utrapienia, lecz kolej — mimo wyka- 
zania jej błędów, trwa w dziwnym uporze i 
złego usunąć nie myśli, narażając skarb państwa 
na nowe wydatki, 

Z nad Wisły komunikują, że wylew przy- 
biera zastraszające rozmiary, dotąd bo- 
wiem zatopionych jest kilka wsi, a woda z ka- 
żłdą chwilą wzrasta. 

Wadowice. Piszą nam: Bardzo zsjmujący od- 
czyt wygłosił dnia 22 bm. w sali „Sokoła“ p. 
Krzaczyński, dyrektor filii Tow. pomocy prze- 
mysłowej w Krakowie zaproszony przez tntej- 
szo Towarzystwo. W wykładzie trwającym prze- 
szło godzinę, przedstawił fachowo, jasno stan 
naszego przemysłu rodzimego a mianowicie do- 
mowego, rękodziglniczego i fabrycznego z uwzglę- 
dnieniem naszych stosunków społeczno-narodo- 
wych. 

Wykład ten zyskał jeszcze bardzo wiele przez 
szereg obrazów świetlnych, którymi go prele- 
gent zilnstrował. Publiczność też licznie zebrana, 
wśród której było bardzo wiele miodzieży, ser- 
decznie podziękowała oklaskami szanownemn 
prelegentowi. 

Po zainteresowaniu się owym wykładem sp0- 
dziewać się należy, że publiczność zainteresuje 
się również żywo kursem nanki koronkarstwa 
szydełkowego, jaki ma w przyszłym miesiącu 
urządzić Towarzystwo pomocy przemysiowej w 
Wadowicach. Kurs nauki ma być bezpłatny i 
trwać 2 tygodnie a prowadzić go będzie nau- 
czycielka nkwalifikowana. Zgłoszenia na kurs 
przyjmuje Dyrekcya szkoły wydziałowej żeń- 
skiej. 

Łoniowy (pow. Brzesko). W niedzielę dnia 
2 czerwca o godz. 4 popol, odbędzie się tn na 
rzecz Ochotniczej Straży pożarnej festyn, przy 
współudziaie górałakiej wycieczki, która pod 
przewodnictwem marszałka powiatowego i pre- 
zesa Tow. rolnicza. okręgowego.p. Kazimierza Bzow- 
skiego zwiedza urządzenia wiejskich stowarzay- 
szeń w kraju. Wycieczka ta jedzie do Łoniów, 
Okocima i Albigowej. 


Nekrologia. 


X. Franciszek Szczudło Dnia 18 maja odbył 
się we Witkowicach pod Ropczycami pogrzeb 
ś. p. X. Franciszka Szczndły, proboszcza. Ur. 
w r. 1842 w Kunicach ad Dziekanowice, wy- 
Święcony został w 1867 po ukończeniu semin. 
duchown. w Tarnowie, Obowiązki wikarynsza 
zprawował w Radomyślu, koło Mielca, w Woj- 
nicza (siedm lat) i w Piiznie. Przez lat 35 od 
r. 1877 był proboszczem w Wiskówicach. Osta- 
tuie cztery lata cierpiał wiele, złożony chorobą. 
Jak wielką miłość zjednał sobie w parafii, do- 
wodem płacz serdeczny parafian podczas po- 
grzebu. Wymownemi słowy pożegnał zmarłego 
X. Władysław Kopernicki, prob. ze Zawady — 
na miejsce wiecznego spoczynku odprowadził 
zwłoki ks. prałat i dziekan ropczycki Eug. 
Wolski z Dębicy. 

. p. Franciszek Szczudło był to kapłan 
cichy, obowiązkowy, nie wiele wymagający dla 
siebie, a wiele umiejący przebaczać. 

Pokój jego duszy ! pe 

Stanisław Lipiński. Dnia 27 b. m. rozstał 
się z tym światem po długich slerpieniach, li- 
cząc lat 38, założyciel, wydawca i redaktor 
krakowskiego tygodnika obrazkowego „Nowości 
Illastrowanych', Stanisław Lipiński, 

Zmarły, człowiek obdarzony wielką rzutkoś 
cią i Żelazną wytrwałością, zdołał stworzyć z 
niczego pismo, które zwycięsko konkurując z 
tego rodzaju wydawnictwami niemieckimi, wy- 
parło jew znacznej części z naszego kraju. „No- 
wości illustrowane*, podając pilnie w ilustra- 
cyach wszystkie najważniejsze objawy z Życia 
polskiego w trzech dzielnicach, a równocześnie 
umieszczając najciekawsze ilustracye z Życia 
zagranicy, stały się wskutek umiejętnego reda- 
gowania pismem pożytecznem i poczytnem. 

Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 29 bm. 
o godz. 3 popoł. z domn żałoby przy ul. Nowo- 
wiejskiej. 


Repertuar teatru miejskisgo w Krakowie, 


Poniedziałek popoł. „Kościuszko pod Racławica- 
mi“, obraz bist. W. Lasoty. 
Poniedziałek wieczór. „Paweł I“, dramat w 7 o- 
brazæch D. a i ; 
torek. „Kolega Crampton“. 
roda, „Pan Jowialkkić. kom: w 4 akt. Al hr, 
Fredry. (X występ M. Frenkla). Jubil. przedst. Lerna 
Stępowskiego. 


Repertuar teatru w Parku. 


Poniedziałek popoł. „Lwów w nocy“. a 
Poniedziałek INA „Przedmiejskie zalecanki*, 
Wtorek. „Przedmiejskie zalecanki*, 
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z jednej wyłącznie polskiej i katolickiej kopalni w 
kraju, przewyższający dobrocią drogie marki praskie, 
de nabycia na $kładzis węgia „Kmita“, ul. Warszaw- 
mka (tuż za mostem) num. tel. 1147. Oeny najniższe. 


| Ze sportu, 


„Craoovia* — „Amateur“ S. C. 4:1 (3:0) 
1:1 (1:1). Oba dni Zielonych świąt wypełniła 
„Cracovia* dwoma matchami z wiedeńską dru- 
żyną „Amatenr* S. C. złożoną przeważnie z se- 
cesyonistów „Vienna Cricet. und Football- Cinb*. 
Pierwszy dzień matchu przynosząc gościom zwy- 
cięatwo, nie mógł dać dokładnego pojącia o wła 
ściwym poziomie gry tychże, boisko bowiem 
„Cracovii* prawie do połowy zalane wodą nie 
pozwalało na należyte rozwinięcie gry — czy- 


AF 


i chnicznymi osiąga  Frenkiel 


niąc z matchu wprost parołiyą. Gracze obu par- 
tyi broczyli w wodzie po kostki a piłka posu- 
wała się po błocie z największą trudnością. — 
U „Amatorów* brak pp. Hussaka Walenty i 
Lówenfeida dawał się silnie odczuwać, to też 
wynik ten dla wiedeńczyków był stosunkowo 
dobrym, 

W drogi dzień pomimo że grano na suchym 
boisku na Błoniach i przez to mniej więcej 
szanse były dla obu klubów lepsze, gra nie ro- 
biła wcale wrażenia pierwszorzędnego matchu. 
Brutalna gra niektórych członków „Cracovii“ 
brak kombinscyi i zgrania nowo ustawionego 
ataku sprawiały przykre wrażenie potęgowane 
jeszcze przez zawód, jakiego publiczność dozna- 
ła — gdyż „Amatorzy* okazali się partyą sto- 
sunkowo słabą, Niektórzy gracze, np. bramkars, 
obrońcy oraz znany środkowy pomocnik Preiss 
dodawali emocyi — reszta „Amatorów* leniwie 
i jakby z musn spełniała swój obowiązek, — 
Pierwsza połowa gry dając przewagę gościom, 
pozwala im jeden z cornerów wyzyskać na punkt. 
Bramkę dla „Crakovii* osiągnął p. Kowalski. 

Druga połowa wyniku nie zmienia, gra zaś 
staje się więcej nerwową i bezładną, 

Atak biało-czerwonych, Kióry w ostatnich 
czasach zaczął wchodzić w formę, tym matchem 
psuł sobie reputacyę, gdyż w niektórych mo- 
mentach psuł dobrą grę pp. Singera, Franków 
i Oberta. Urząd sędziego sprawował p. Komar, 
jeden z najlepszych sędziów „Verbanda*. 

Jeszcze jedna nwaga. Zachowanie się zna- 
cznej części publiczności zwłaszcza młodszej — 
było w poniedziałek nietylko niesforne, ale na- 
wet nieprzyzwoite. Demonstracye przeciw gościom 
miały charakter brutalny i wprost hamowały 
grę. Jeden z członków „Cracovii“ swojem gru- 
biańskiem zachowaniem się i obrazą, jaką do* 
paśsił sę względem sędziego, zmusił tegoż do 
chwilowego przerwania gry. Spodziewamy się, 
Że „Cracovia* sprawę tę w odpowiedni sposób 
załatwi i tego rodzaju zajścia, o polskiej go- 
Ścinncści odmienne od tradycyi dające wyobra- 
żenie, postara się wyplenić. 1. J. 


Z teatru. 


Występy Frenkla. 


Występy Frenkla są szeregiem nieprze- 
rwanych tryumfów znakomitego artysty. — 
Rzadko kiedy powodzenie jest równie u- 
sprawiedliwione. Najprostszymi środkami te- 
zdumiewające 
rezultaty i wprowadza na scenę samo życie. 
W jego kreacyach niema ani odrobiny ka- 
rykatury, — ani żadnego wysiłku obliczone- 
go na efekt. Czasami poprawia autorów, a 
raczej materyał literacki cokolwiek niejedno- 
lity, przetapia na mocną bryłę szlachetnego 
kruszcu. Jest zabawny i wzruszający, — a 
zawsze ogromnie ludzki, podkreślając prze- 
dewszystkiem psychologię Dobroci. 

W „Gsldhabie*, doskonałej, ale karyka- 
turalnej sylwetce Fredry, tworzy żywy typ 
śmiesznego dorobkiewicza. Jako szambelan 
w „Głupim Jakóbie* Rittnera jest prawie 
tragiczny w swej zawziętości i zamkniętym 
bólu. Dobroduszna próżność Dziendzierzyń- 
skiego w „Rozbitkach* znajduje w grze 
Frenkla głębszy podkład psychologiczny. — 
W „Cramptonie*, obok serdecznego uczucia, 
stwarza nadzwyczaj subtelny typ artysty, 
zgubionego wśród egoizmu i wyrschowania 
najbliższego otoczenia. Jest to jedna z naj- 
piękniejszych kreacyj Frenkla ijedna z tych, 
które pozostają najdłużej w pamięci. 

Na grę p. Frenkia składają się dwa czyn- 
niki: żywiołowy talent i niezwykła artysty: 
czna inteligencya. Dzięki temu połączeniu 
pokonuje on z największą łatwością wszyst- 
kie techniczne trudności į uzyskuje ten wła- 
śnie stopień swobody i naturalności, który 
osiągają tylko najwięksi artyści. 

Jest on mistrzem w swojej sztuce i dla- 
tego jego wystęry powinny być szkołą dla 
młodezego pokolenia artystów naszej sceny. 


= 

Dzięki Frenklowi i jego wielkiej sztuce 
teatr jest niemal codziennie wypełniony i dy- 
rekcya osiąga Znaczny sukces materyalny. 
Należy jednak stanowczo zaprotestować prze- 
ciwko utrwalaniu systemu „gwiazd“ i gos- 
cinnych występów, Który odbija się najfa- 
talniej na repertoarze i na nastroju trupy. 
Wogóle zaś obecny stan Krakowakiego tea- 
tru wymaga bacznej opieki i uwagi czynni: 
ków kompetentnych. 
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Rronika literacko-artystyczna. 


„Przyjaciel dzieci“, pisma ilnstrowanego dla 
dzieci i młodzieży ostatni numer zawiera: W. 
Haberkautównej. Pogadanka naukowa: „Cmen- 
tarzyska leśne*, H. Bojarskiej, „Legendy i po- 
dania* M. Bogusławskiej, „Bohaterki Sienkie- 
wicza"* M. Kaczkowakiej, „Zielone Świątki”. 
Dalsze ciągi powieści: W. Gąsiorowskiego „Do- 
bosz Woltyżerów i Kapitana Dawitt „Robinson 
na dnie morza“, W „Światku dziecięcym* za- 
MiesZczons są bajki, powiastki i wierszyki H. 
Bojarskiej, J. Poraxińskiej, M. Bobińskiej, B, 
Kowalskiej i M. Szeligi. Liczne ilustracye xdo- 
hią numer, Kraków, Bonerowska 12. Kwartalnie 
3 kor 50 hal, 

Tygodnika mód i powieści pisma tygodnio- 
wego ilustrowanego dia kobiet numer ostatni 
zawiera: L. Kotarbińskiej: „Sen matki“, H. 
Duninowej „Nieśmiałość“, J. Narewskiej „Szczę - 


G7.08 NARODU z dnia 29 Maja 1912. 


Dział ekonomiczny. 


Poświęcenie fabryki „Rakszawa“. Z Rak- 
szawy piszą nam: Dnia 21 maja odbyło się 
uroczyste poświęcenie fabryki „Rakszawa“, ak- 
cyjnego Towarzystwa dla wyrobów sukienni- 
czych. 

Wiceprezes Towarzystwa, posel sejmowy 

ardecki przywitał obecnych i przedstawił hi- 
storyę Szkoły sukienniczej tudzież początkowej 
małej fabryki wyrobów sukienuiczych w Rak- 
szawie i z podziękowaniem podniósl wydatną 
pomoc kraju, która umożliwiła wybudowanie 
względnie rozszerzenie nowej fabryki, 

Aktu poświącenia dokonał X. Biskup Pel- 
czar w otoczeniu licznego duchowieństwa, który 
w dłuższem przemówieniu wskazał na obowiązki 
ciążące na przedsiębiorstwie i jego dyrekcyi 
wobec kraju naszego, wobec społeczeństwa pol- 
skiego i wobec robotników. 

Wielkie wrażenie na obecnych wywarło peł- 
ne słodyczy i dobroci przemówienie X. Biskups, 
wystósowane do licznie zebranych robotników 
i robotnie, których zachęcał do sumiennej i 
gorliwej pracy, do pełnienia obowiązków wobec 
pracodawców w imię religii i miłości do kraju. 

Następnie przemówił dyrektor fabryki int. 
Kunstman, zapewniając, że dyrekcya w swej 
pracy kierować się będzie wdzięcznością wobec 
kraju, wobec społeczeństwa i wobec współpra- 
cowników. 

Po uroczystości poświęcenia fabryki udali 
sią zebrani w liczbie około 100 osób do sali 
Doma ludowego na wspóiną przekąskę. Pierwszy 
zabrał głos w imieniu nieobecnego prezesa Rady 
nadzorczej Dyr. Milewskiego, wiceprezes poseł 

ardecki i w Dłnższem przemówieniu podniósł, 
że dzięki pomocy kraju stanęła w Rakszawie 
fabryka, dająca zarobek setkom robotników 
fabryka, która pracować ma na chlnbę naszego 
narodu. Przemówienie swe zakońcżył toastem 
na cześć X. Biskupa Pelczara. 

X. Bisknp Pelczar wskazał w swem prze- 
mówieniu na losy naszej Ojczyźny i na konie- 
czność wspó:nej i celowej pracy w kierunku 
odrodzenia narodu, zakończył toastem na cześć 
nieobecnego prezesa Dra Miłewskiego i wice- 
prezesa posła Zardeckiego. 

Dr Zgórski wyraził swą radość z powodu 
otwarcia tej nowej placówki przemysłu krajo- 
wego. 
Dyr. Spigiel dziękował Wydziałowi kraj. dyr. 
Bankn kraj. w szczególności Marszałkowi kraj. 
oraz szefowi departamentu przemysłowego p. 
De Jahlowi, Dyr. Zgórskjemu i Milewskiemu i 
poa. Zardeckiemu za życzliwość i pomoc dia 
fabryki i wzniósł toast na cześć wymienionych 
osób. 

W zastępstwie Marszałka kraju złożył ży- 
czenia nowo urządzonej fabryce, inż. Wydziała 
kraj. p. Łoziński. 

Imieniem Centr. Związku Galicyjskiego prze- 
mysłu fabrycznego złożył życzenia sekretarz 
Elters, 

Imieniem Dyrekcyi kolejowej złożył Życzenia 
dyr. Maknsz. 

Dyr. Kunstman wzniół toast na cześć współ- 
pracowników przedsiębioratwa, a toastem ko- 
chajmy się wygłoszonym przez naczelnika stacyi 
kol. w Łańcucie p. Sulimirskiego zakończono 
urcczystość. 

Nastąpiło zwiedzenie fabryki, przy którem 
ndzielali wyjaśnień dyr. Schanzer i Kunstman, 


Zjazd delegatów Tow. urz. pryw. 


Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 28 maja, 


Lwów. (Tel. pryw.) Dziś rozpoczął się 
zjazd delegatów Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników prywatnych. Zjazd 
bardzo liczny zagaił prezes Zdzisław hr. Ta r- 
nowski, podnosząc rozwój Towarzystwa w 
ostatnich latach. Omawiając porządek dzien- 
ny i wybór prezydyum zaznaczył, że nadal 
o godność prezesa ubiegać się nie może, 
godności tej nie przyjmie i prosi o zwoinie- 
nie go od tego obowiązku. Imieniem komi- 
syi-matki zabrał głos dei. Meszyński iza- 
znaczył, że komisya-matka jest rezygnacyą 
zaskoczona, a zarazem wyraził żal, że prezes 
po 10 letniej działalności chlubnej dla Towa- 
rzystwa ustępuje. 

Dalej imien'em zgromadzenia przemawiali 
jeszcze w tym samym duchu Niedzielski i red. 
Fryling. W końcu w myśl wniosku kom.- 
matki wybrano przez aklamacyę prezesem 
Ks. Pawła Sapiehę, zastępcami prezesa pp.: 
Dr Ernesta Adama, Józefa Padewskiego 
i Leona Galińskiego. 

W myśl wniosku red. Frylinga uchwa- 
lono jutrzejsze ranne posiedzenie odroczyć 
do popołudnia, aby umośliwilić członkom 
zjazdu wzięcie udziału w obchodzie jubileuszu 
uniwersyteckiego. Na wniosek Bartosze- 
wicza uchwalono wysłać delegacyę na tę 
uroczystość. Dalej przyjęto sprawozdanie 
centr. Wydziału, uchwalono dyrekcyi absolu- 
toryum i dokonano wyboru komisyi i o g. 
1 popoł. wydał hr. Zds. Tarnowski w ho- 
telu George Śniadanie. 


Me 


Dookoła wojsy. 


Wydalanie Włochów. 


Rzym (Tel. wł.) Dzienniki włoskie umie- 
Szczają coraz ostrzejsze artykuły skierowane 
przeciw Turcyi za wydalanie obywateli wło- 
skich z Turcyi. Prasa włoska utrzymuje, że 


ście w małżeństwie“, „Letniska współdzielcze |jest to akt gwałtu obrażający prawa między- 


zagranicą”, „Towarzystwo ochrony kobiet", 
„Prawo wyborcze kobiet w Dumie*. Bogato ilu- 
strowany dział mód i robót ręcznych. Dalsze 
ciągi powieści M. Crawforda „Róża wczorajsza” 
i Wł. Perzyńskiego „Łut szczęścia”. Przepisy 
gospodarskie i kosmetyczne, Kraków, Bonerow- 
ska 1. 12. 

Prenumerata Zniżona dla prenumeratorek 
„Głosa Narodu“ w Krakowie kor. 3:49 na pro- 
winoyi kor. 375. 
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ADAMA 


narodowe, 

Od siebie przypominamy, że pierwszy 
rząd francuski w r. 1870 stworzył w tym 
kierunku precedens, wydalając poddanych 
niemieckich z Francyi. Ten przykład był 
potem naśladowany przez inne mocarstwa 
w czasach wojen. Rosya wydaliła w czasie 
wojny obywateli japońskich, również w cza- 
sie powstania bokserów wydaliła Chińczy- 


sób bardzo okrutny, gdyż kilkuset utopiono 
w rzece Amurze, kiedy nie mogli pomieścić 
się na barkach przewozowych. Zresztą pra- 
sa włoska zapomina, że najazd Włochów na 
Tripolis był aktem gwałtu tak, że Turcya 
bierze teras tylko odwet za to. 

Rzym. (T. B.) Do Brindisi i Neapolu 
przybyło już wielu Włochów wydalonych 
z Turcyi; brak im wszelkich środków. Za- 
powiedziany jest również przyjazd ich do 
Wenecyi i innych miast. Rząd włoski otrzy- 
muje dla nich s wszystkich stron sapo- 
mogi. 


Deputacya z Rodosu w Rzymie. 

Rzym. (Tel. wł) „Tribuna* donosi, że do 
Rzymu má w tych dniach przybyć depltacya 
ludności greckiej z wyspy Rodos, a*y podzię 
kować rządowi włoskiemu za uwolnienie wy- 
spy Z% pod panowania tureckiego. Deputacya 
ta ma wyrazić życzenie, by wyspa nie wró- 
ciła więcej pod panowanie tureckie. 

Od siebie dodajemy, że należy przypusz- 
czać, iż rząd włoski chce przez deputacyę 
obudzić w Europie wrażenie, że Grecy mie- 
szkający na Rodosie życzą sobie przyłączenia 
wyspy do Włoch. — Jest jednak interesu- 
jące, co na to usadowienie się Włocków na 
morzu Egejskiem powiedzą Austro-Węgry. 


Portytikowanie Bosforu. 
Konstantynopol. (Tel, wł.) Celem obrony 
wjazdu do Bosforu wysłano kilka batalionów 
armii tureckiej na azyatycki brzeg morza 
Czarnego. 


Ostrzeliwanie neutraluych statków. 


Rzym. (T. B.) „Giornale d'italia“ donosi z 
Neapolu: Kapitan okrętu „Caucase* doniósł, 
że tureccy oficerowie portowi w Smyrnie 
dalej ostrzeliwują okręty neutralnych państw. 
Gdy „Caucase“ pod flagą francuską opuścił 
port z 60 wydalonymi Włochami, oddau0 na 
niego z fortu 2 ślepe, a potem 2 ostre Btrza 
ły, które jednak nie trafiły. Wśród jadących 
powstała ogromna panika i okrętowi groziło 
wielkie niebezpieczeństwo. 


Sprawa konferencyl pokojowej. 

Konstantynopol. (T. B.) Jak dzienniki do- 
noszą, zawiadomił minister spraw zagr. na 
Radzie ministrów, że według informacyi 
ambasadorów tureckich dotąd nie uczynio- 
no żadnych propozycyj w sprawie konfe- 
rencyi pokojowej. 


Sytuacya w Turoyl. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. Presse“ ogłasza 
wywiad z ambasadorem austryackim hr. 
Pallavicini, który obecnie bawi w Wiedniu. 
Ambasador oświadczył, że żałuje bardzo, iż 
bar. Marschall opuszcza swe stanowisko. Sy- 
tuacya wojenna obecnie jest poważniejszą 
niż poprzednio, bo Włochy zajęły już kilka 
wysp tak, iż mogą wielkie szkody wyrządzić 
Turcyi. Ponowne poruszenie kwestyi Darda- 
nelli uważa on za niepożądane. Wogóle ży- 
czyćby sobie należało rychłego pokoju 

Co do wydalania Włochów to jest to fakt 
pożałowania godny i państwa europejskie 
przypuszczały, że do tego nie dojdzie. Uważa, 
iż Turcya uczyniła to z powodu wielkiego 
rozdrażnienia. 


Walki w Fezie. 


Fez. (T. B.) Wczorajszej nocy  Berbero- 
wie napadli na miasto. Napad odparto. 
Wczoraj rano znowu rozpoczął się ogień. 

Fez. (Ag. Havasa), Wczoraj rano rozpo- 
częła się gwałtowna kanonada która trwała 
do południa. Wreszcie wyparto i rozproszo- 
no nieprzyjaciela, który wtargnął do mia- 
sta. Po stronie  nieprzyjacielskiej straty 
5ą znaczne; po stronie francuskiej zginął je- 
den oficer, a 30 żołnierzy zginęło lub odnio- 
sło rany. 

Fez. (Ag. Havasa). Ubiegłej nocy nieprzy- 
jaciel wykonał skombinowany atak w 3 
punktach miasta. Z brzaskiem dnia nie- 
przyjaciel uciekł, ale o g. 6 rano otworzył 
ponownie ogień, który dotąd trwa 4 godziny. 
Wysłano kompanię dla otoczenia atakujących. 
Po stronie francuskiej kilku żołnierzy ran- 
nych. 

Fez. (Ag. Havasa). O g. 11 przedpołudniem 
wyparto atakujących za rzekę Sebu. 


Telesramy. 


Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 28 maja. 


Nowy nnncynsz n cesarza. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Reicbspost* donosi, że 
cesarz 0 godz. 11 przedpoł. przyjął w Schoen- 
brunnie nowo mianowanego nuncyusza Ra- 
fała Capinelli. 

W przyjęciu uczestniczył mistrz ceremo- 
nii hr. Chołoniewski, który oczekiwał na 
nuncyusza w t. zw. pokoju latarnianym. Na 
stępnie przeszedł nuncyusz do pokoju różo- 
wego, gdzie powitał go ochmistrz dworu hr. 
Gudenus. 

Cesarz przyjął nuncyusza bardzo laska- 
wie i miał. z nim dłuższą rozmowę. 


Zmiany w gabinecie. 


Praga. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
prezes min., hr. Stuergkh, nie pojawi się 
obecnie w parlamencie. Zastępować go bę- 
dzie bar. Heinold. W polityce wewnętrznej 
nie zajdzie żadna zmiana. Na wypadek, gdy- 
by hr. Stuergkh wyzdrowiał, to pozostanie 
on nadal prezesem ministrów, a tylko w pe- 
wnych ministeryach zajdą zmiany. 


Hr. Berchtold w Dreznie. 


Drezno. (T. B.) Austro-węgierski minister 
spraw zagranicznych, hr. Berchtold, przy- 


ków. Wydalanie to odbyło się nawet w spo-|był tu wczoraj w południe, poczem złożył 


(HOTEL DE FRANCE) 
ul. św. Jana i Pijarska 


Telefon Nr. 1045. 


Księcia Biskupa 


SAPIEHY 


K. 
Obrazy 


Telefon Nr. 1045. 
Położenie bardzo spokojne. === 


Ostatni wyraz komfortu | hygiony. Cony hsrdzo przystępne. 


artystyczne wykończenie, wielkość bez ram 38 / 50 om. 
z ramami K. 9 —, 


treści religijnej w ramach i bez. 
— żeństwa polskie, francuskie || niemicckie — 


Wielki wyór Pamiątek z KrakOwa wielki wybór 


10: —, 12 —, 
Książki do nabo- 


Kazimierz Zajączkowski 


Str. 3 


wisytę ministrowi spraw zagranicznych, hr. 
Vitzthumowi, a następnie był na Śniadaniu u 
austro - węgierskięgo posła, hr. Forgacha. 
Wieczorem o 7-ej przyjął król Fryderyk Au- 
gust hr. Berchtolda w obecności hr. Vitz- 
thuma i hr. Forgacha na uroczystej au- 
dyencyi i nadał mu wysoki order. W nocy 
odjechał hr. Berchtold z powrotem do Wie- 
dnia. 


Franonzi na uroczystościach sokolich. 


Paryż. (T. B.) Związek francuskich Towa- 
rzystw gimnastycznych przyjął zaproszenie 
praskiej Rady miejskiej i czeskiego Związku 
sokolego do udziału w uroczystościach gim- 
" $aów w Pradze od 29 czerwca do 1 

pca. 


Sytnacya na Węgrzech. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Zjednoczone stron- 
nictwa opozycyjne postanowiły dzisiaj przed- 
łożyć wspólną propozycyę warunków poko- 
jowych prez. Drowi Lucacsowi. Zarazem bę: 
dą się domagać, aby na czas rokowań Izbę 
odroczyć. Prez. Tisza jest stanowczo przeci- 
wny odroczeniu i domaga się prowadzenia 
dalszych obrad nad ustawą wojskową i prze- 
prowadzenia reformy regulaminu Sejmu. Ti- 
sza zdecydowany jest jutro nie dopuścić do 
wejścia do Sejmu posłów wykiuczonych za 
opór prezydyum. Gdyby posłowie ci chcieli 
wejść gwałtem, to powstrzyma ich siłą zbrojna. 


Wylewy. 

Budapeszt. (T. B.) Z wielu stron kraju 
nadchodzą wiadomości o ogromnych wyle- 
wach, które wyrządziły milionowe szkody. 
W komitacie Lugos w mieście ResBicsSa- 
banja stoi 500 domów pod wodą, z któ- 
rych część runęła. W Lugos został most 
zerwany. W wielu miejscach połączenie ko- 
lejowe przerwane. 

Resicsa. (Węg. B. kor.) Praca ratunkowa 
trwała całą noc. O g. 2 w nocy woda prze- 
rwała główną tamę. Wskutek wylewu za- 
kłady elektryczne zniszczone i w mieście 
zapanowały ciemności. Mieszkańców przy 
świetle pochodni deleżowano. 


Olbrzymia defrandacya. 

Szegedyn. (T. B.) W tutejszym Banku rol- 
nieczo-przemysłtowym wpadnięto na ślad wiel- 
kich defraudacyj. Słychać, że cały kapitał 
akcyjny 1 miliona został stracony, główną 
winę ponosi generalny dyrektor F eny es, 
który się wdał w spekulacye zbożowe. Are- 
sztowano naczelnika oddziału wekslowego 
Braguziza i handlarza zboża Juszkowicza. — 
Wydano także rozkaz aresztowania Fenyesa, 
bawiącego w Berlinie. 


Buroow w Rosyi. 


Petersburg. (Tel. wł.) Znany rewolucyoni- 
sta Burcew zamierza wrócić do Petersbur- 
ga i chce, aby go aresztowano i wytoczona 
mu proces. Przedłoży on sądow! ważne do- 
kumenty, przedstawiające nadużycia policyi 
rosyjskiej. 


Straszna katastrofa w kinematografie. 
Castellon. (Hiszpania) (T. B.) W teatrze 
kinematograficznym we Villareal wy- 
bucht pożar, przyczem 80 osób zginęło, a 
wiele odniosło śmiertelne rany. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Dla dzieci przedwcześnie 
narodzonych. 


W odżywianin i wychowaniu dzieci, 
przeciwcześnie przyszłych na świat, 
trzeba postępować bardzo ostrożnie. 
W tym wypadku mści się każdy błąd 
i zaniedbanie. — Właśnie dla takich 
dziec! jest Kmulsya (Tran wątrobiany) 
Scotta, regułarnie i w odpowiedniej 
ilości podawana, prawdziwem błogo- 
sławieństwem. Rozwój takich dzieci 
przez zażywanie 


Prawdziwa U 
tylko z tym mil 5 l r 
znakiem ry- 
baka, ozna- , j 
czającym jest często tak szybki, że już po pe- 
preparat wnym czasie, tak wyglądem, jak i 
Scotta silną budową ciała i kości, nie różnią 


się niczem od innych normalnych dzieci. 
Emulsya Scotta jest zupełnie lekko strawną i tak 
smaczną, że nawet niemowlęta mogą ją znieść bez 
wstrętu. 
Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi Scotta, —- 
„Scott“ jest to jedyna marxa, która od 35 lat 
będąc w użyciu, ręszy za dobroć i skntek, 


Cena oryginalnej flaszki 2 50 h. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. 


„Le Delice" 


najlepsze egipskie bibułki do papierosów i tutki, 
Wszędzie do nabycia, 


Moje długoleinie 


doświadczenie uczy mnie, aby do pielęgnowania 

skóry używać tylko liliowego mydła z ochronną 

marką konika Bergmanna it. p. Tetschen n/e. 
| Jedna kostka 80 hal. wszędzie do nabycia, 40 


pierwszym waruukiem zabezpieczenia 
się przeciw epidemii ospy-szkarlatyny 


i wielu innym — jest częste, a przynajmniej przed 
każdem jedzeniem, mycie rąk, oraz częsta kąpiel przy 
użyciu ogólnie znanych 


Przetluszczenych mydel M. Malinowskiego 


karbolowe (60 hal.), łysolewe (75 hal.), kreoli- 
nowe (75 hal.), formalinowe (90 hal). 


Dla osób z bardzo wrażliwą skórą i dla dzieci 
wyrabiamy Mydlo borno-tymolowe (90 hal.). 
Te mydła dają zupełag gwarancyę zawartości 
== Spodka odhażającego. 


I ANAAAAJONARAANOANANAAAANAANAAANONAMNAAAAMMMNE Ks 


w najlepszym położeniu plant, w pobliżu głównej stacyi kolejowej. Rynku głó- 
wnego, c. k. starostwa i głównych arteryi miasta. W każdym pokoju telefon, 
automatyczny przyrząd do budzenia, — ciepła i zimna woda, — pokoje z wan- 
nami, apartamenty familijne, 3 windy elektryczne, — restauracya, — kawiarnia, 
czytelnia, — fryzyer męski i damski, — autogaraż | automobil przy każdym pociągu 


PETERU 


e k ta t 


poieca po cenach niskich 
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p RY zp EST 


Zaklad artystycen 
amieniars. i budow 


ZALOZONY W ROKU 1872. | 


Najlepsze źródło Goiowa pościel 


i 

À KOE l 3 a 5 
JÓZ8I2 KULESZY NS | łaniości! z dobrego iczeskiego ZAKŁAD 

ją naprzeciw cmentarza è Gotova pościel z gęs'ego p'erza do pościeli ! ! ARŚT.-KAMIEARSKI 
zaa „posiada j czerwonego żuletu: 1 pierzy- Do tego poduszki "a BRACI 
uai p AEA na,180 12 cm. wraz z 2 pod- em. po K.4£0, 6:20, i5 
wych pomników z pis- A główkami, kaźdy 80 60cm. nowe, dobre, biułe, b bez py- TREMBECKIGH 
skowces, zranitu i mar- napełnionemi nowem  s82za- łu pierze K. 24 , Śnirżno- w Krakowie 
muru. Podejmuje się JA rem bardzo trwałym pucho- biste K. 30 , lepsze 


wykonania grobów w 
miejscu I na prewin- 
oyl Talatos i$33, 


Rawa "W N 


W Krakowie, ułica Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


|zzawy 
- PALONE 


najlepszej jakości po najtańszych ce- 
nach z pierwszej Krajowej 


Hygienicznej Palarni | c: a: 7 oo 
pea alicyjska. Siemens - Schuckertowa NA WĘGRZECH 
Wojciech OLSZOWSKI || ssanaczzszzzazocznnassnszsnzuzanNEREODENC2SZSNKSASORACZE „ l S Z Ć ZA N : (Póstyen) : 


najsilniejsze w Europie termy siarczano- AA * w wysokim stop niu radio- 


Rakowiecka I: 7 
idom własny) Telefon 462 
Podcjmnje się wykonywa- 
nia w s.elkich robót'w za- 
kresten wchodzących, a w 

sA] Szczegtól ości GROBO. 

i WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 

| leca wielki wybór gotowych pomników 


q 


watem pierzem K. 1f, półpu= 
chem K 30:—, puchem K 24 
pierzyny csobo K. 10—, 1?" - 
14 i 16. Poduszki K.5*— 
3:50, i 6--. Pierzyny 2 me- 
try długie, 140 m szero- jszego K. 6-—, najprze- 
kie po 13*—, i4'łO i 17:50. 21, dniejszego z piersi za '/, kg. 
K. 6: 0, szarego ij, kg. K. 2:60, i 3--, K. -- Wyszłka za pohraniem. — Zamiana 

656 4 dozwolona tylko za zwrotem porta. 


Joanna Polatschek, Janowitz A Ängel {Nr.21 Koło Klattau Czechy , 


K. 6— mustewuu Śku- 
banki K. 45— za 5 ki. 
niedartego z żyw ch gęsi 
K. 26-— 130'—. Śnieżnobia- 
łego puchu K, 5—, le- 


z piaskowca marmuru i granitu. 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek|pierwszorzędne 
Ceny przystępne. Od :0 Kor. dziennie wzwyż 
za pokój jeanoosobowy*z utrzymaniem. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Dnia 1 czerwca h r. o godzinie 19 przed 
połud niem odhędzie się w klinice dermato- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego (IEp. 
w szpitalu św. Łazarza) sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi kilku części składowych 
aparatu Roentger a. 2 akumulatorów i 1 cewki 
indukcyjnej. Chęć kupna mający zechcą rię 
zgłosić w oznaczonym czasie w wspomnianej 
klinice. 3 


Lwów 


LEZ Akı NĄ WER ul, Hkademicka i4. 
Kraków azar ARR WE 


ul Szewska 24. 


Polecamy gorąco warystkim. którzy mają xamia: pea do 
Tmar ykİ inab REMGÓY, soy ndai: sig z psiseni sanlemkr. 
tylRw wprost da 


Biwa podróży Zafii Biesiadockiej w Oświącini, 


które nie ma żadnych agentów, ani naganiaszy, 


ET nk WS ONAIR KEY CWR WLOCIE 2 LAO EW) DIG DKA Dy a 


| 


Złamania, zwichnięcia, Ischias 


a IR KORE EG Rz" SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ POREKA aktywne. (temp. źródeł 679 e). Znakomite wyniki lecznicze w cierpieniach J 
«raków, Mały rynek. S à Ę - stawów i kcści, w reumatyzmie, po złamaniach, zw chnięciach, zapaleniach 
` stawów, artritis, nerwobólach, zwłaszcza w isehias. Stosowane kąpieli 
Z RÓW "ÓW — A” Lwów, ul. Batorego l. 32. Te lefon Nr. 555. i okł<dów błotnych. — Urządzenia trk co do mieszkań jak i kąpie'i od ruj- 
Preparat „TRAYSER% brzeciw reumatyzm wi Kraków, ul. Grodzka 1. 58. Telefon Nr. 1555 tańszych aż do luksusowych. Wykw'ntnie :rządzony Grand Hot | Royal 
i pedagrzejest do nahycia we 4 x > : F winda osołowa do wtaczania wózków z chorymi. 
wszysikich Aptekach i Skła- Budowa elektrowni gospodarczych 


dach Aptecznych. Ilustrowana miejskich i okręgowych; koleje 
aa prenio wymi je elektryczne różnych systemów. 


sem powyżej wspomnianych ; 
chorób wysłana zostaje na Dynamomaszyny, elektromotory, 


do wynajęcia za bardzo przystępną cenę wy- 
godny domek w m+lowniczej, górzystej oko- 
licy, 30 minut od stacyi kolejowe w Kłaju. 
Zna' o nite kąpiele w Rahie, liczne wycieczki 
w okolicę; Na miejscu kościół, poczta, sklep 
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5 

= 
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pierwsze Żądanie bezpłatnie. transformatory, przyrządy do roz- kółka rolniczego. Wiadomość: Anna m 
' Adresować M. E, Trayser, Nr. dzielnic, lampki łukowe. lampy Chełm ad Bochnia. 
157, Bangor House, Schoe metalowe, tantaliowe i otanowe, 

Lane. London E. C. England. 211 36 4 przyrządy do gotowania i ogrze- .=OKAŻ VA: 


wania it. d. „Torm'a Palate“ 


ti - | TES 
aF h. r. otwartym został zby'kownie urządzony H tel Termia Palace (na 
300 osób) połączony korytarzem z nowo wystawionymi łazienkami (100 kabin) 
Pokoje z łazienkami z wodą termalna Instytut ierapeutyczny na mie;scu. 
Nowe połączenia «olejowe: z Warszawy. Ik godzin, z Krakowa 8, do Wiednia 3, 
do Pesztu 31/,, Wszelkich informacyi ud iela lekarz zakładowy Dr. Aleksander 
Telchman zimą Kraków, Wolaka 30, atem Piszczauy albo Zarząd zdrojowy. 
Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 16.000 osób. 


i Dom eksportowy zega- I 
I; rów i bużuteryi :m 


Kraków, Szewska 13. 
POLECA 
1. Brytania Anker Rem. systom Roskopf z 


aklepy do wynajęci 


Piękne lokale sklepowe z wielkiemi oknami 
wyBtawowemi oraz magazynami w najruch- 
liwszyra punkcie m. Krakowa do wynajęcia 
od 1. lipca b. r. Bliższa wiadomość w Admi- 
nistiracyi realności Podwale 1 b. parter w 


FR. SEZEMSKY 
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH 
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7 z E a szwajcarskim w: rk 
podwórzu. 7ło 3 1 Sost E Złamania, zwichnięcia, Ischias 588 10 1 K. 3-00, — ai, A 
„Koi ia Gi ML. BOLESŁAW os ALA S 1 Poż r ak 36 godzin idący — płaski z metal. cyferbla- 
Czech & alioya = tem marki „Sp'endit“ — z pięknym łańcu- 
GMINA PLESZÓW y ME PERENA AET sę o0życza pieniędzy szki-m K. 4:70, Srehruy Roskogł magi.» 
ma do wydzierżawienia pod hardzo d.brymi POLECA SWE Ę = na 4 dof'/, oJ) 200K. z poręcz, celami i bez, rtach 6. silny K 10 Stalowy damski Remon- 
włók jn" s |% PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA IKUPCÓW. m ua miesięczne spłaty po Kor. 4 osobom go» , tuar K. 780 — Budziki od K. 3. — Łańcu- 
przy gościńcu władnem po- nym zaufania kazdego stanu, szyhko i dy i an 1 srebrne od K. 2. Zegarki złote damskie 
Sklep łożeniu. Zyłoszen'a uwójta| ` Bez konkurencyi. Cenn:ki darmo i opłatnie. pore świadectwa deserowe i kuchenne, wysyła pocztą i koleją | skretnie Filip Feld, * anz i biuro giełdo e, | od K. 20. — Cenniki a i GpiR tnie: 
e ARR Ewn A3 5 i od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi. Ml.czarnia Jana Kędziora w Borzęcinie. | Budapeszt, ViH, Ra tóczi-ut 71. A tylko w domu eksportowym, a 
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AUGUST RACZYŃSKI 


a DOM BANKOWY w KRAKOWIE 


działając na mocy przedwstępnej koncesyi Wys, c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
22 grudnia 1911 L. XIII a 37941, ogłasza niniejszem 
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SU YPCYĘ 


na kapitał akcyjny w kwocie 3 


< | PUBLICZ 
E. 2,000.00Ọ 


rozłożone na. 10.000 sztuk akcyj po K 200, na okaziciela opiewających, dla założyć się mającej 
fabryki juty w Trzebini pod firmą: 


PIERWSZA GALICYJSKA PRZĘDZALNIA | TKALNIA JUTY 


TOWARZYSTWO AKGYJNE W TRZEBINI. 


Wpłata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną będzie na cztery równe raty, z których pierwsza płatną będzie przy subskrypcyi, druga 1. września 
1912, trzecia 1. grudnia 1912, zaś czwarta i ostatnia rata 1. marca 1913, kiżda w wysokości 25, zasubskrybowanej kwoty, w Kasie DOMU BANKOWEGO 
AUGUSTA RACZYŃSKIEGO w KRAKOWIE. 


Sukskrypcyę, która zamkniętą zostanie z dniem 15. czerwca (92, przyjmują oprócz DOMU BANKOWEGO AUGUSTA RACZYŃSKIEGO 
W KRAKOWIE, także wszystkie galicyjskie Instytucye finansowe, Domy bankowe i Kantory wymiany. 


Szczegółowy prospekt na żądanie odwrotną pocztą. 


Dom bankowy August Raczyński. 


DE DA 392% 


Kraków, w maju 1912. 


Przedruk n'e będzie płucoBy. 


PEPPER 


dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66. 
„ ES Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. — Zamówienia z orowineyi odwroiną pocztą. — Adres telegraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr. 112, SEEZHEZ<H 
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